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NOWA WALUTA POLSKA
skutecznym oreżem w walce o plan 6 - l e t n i
Masy pracujące całego kraju witają doniosłą reformę

RAKSZAWA. PAP. Ze szczerym uznaniem i pełnym-zrozumieniem* 
ludzie' pracy miast i .wsi przyjęli ogłoszenie ustawy o reformie systemu 
pieniężnego. Coraz powszechniejsze jest zrozumienie, że nowa. reforma 
jest potężnym środkiem, służącym dalszemu rozwojowi potęgi gospodar­
czej Polski Pudowej oraz wzmocnieniu naszej pozycji w handlu między­
narodowym.

Na terenie całego kraju, u> -wielu zakładach pracy, pracownicy i ro­
botnicy otrzymali w dniu 30 października wypłaty zarobków w nowym, 
ustabilizowanym złotym polskim. We wszystkich fabrykach i większych 
przedsiębiorstwach, zorganizowana została również wymiana starych pie­
niędzy na nowe.
Większość kopalń i przedsię- I Hutnicy Śląska otrzymywali wy 

biorstw, podległych Ministerstwu! ! płaty w dniu 30 października br. 
Górnictwa, dokonała wypłaty za- [ W jednym z największych zakła-
robków pracowniczych w dniu 30 
października br. Górnicy Śląska 
Górnego 1 Dolnego już w dniu 29 
bm. otrzymali wynagrodzenia w  
nowych pieniądzach.

Wicekonsul RP w Tuluzie
z w o l n i o n y  z  w i ę z i e n i a

GENEWA PAP. Jak wiadomo, 
przed kilkoma dniami został are­
sztowany we Francji pod bezpod­
stawnym zarzutem szpiegostwa 
wicekonsul i kierownik konsulatu 
RP w Tuluzie ob. A. Skrzynia, 
co było przedmiotem npty prote­
stacyjnej rządu RP do rządu 
francuskiego.

Jak donoszą z Paryża, dnia 22 
bm. po przesłuchaniu go przez 
wojskowego sędziego śledczego w 
Bordeamc, wicekonsul Skrzynia 
został zwolniony z więzienia.

dów, w hucie „Pokój“ , przewodni 
czący rady zakładowej — tow. 
Wojciech Łomżik, w  imieniu za­
łogi oświadczył: „To, że rząd 
mógł się zdecydować na przepro­
wadzenie reformy walutowej jest 
wynikiem ofiarnej pracy klasy ro 
botniczej. Wzmocni to naszą siłę 
gospodarczą. Złoty polski wejdzie 
na rynek międzynarodowy, jako 
mocna waluta, chlubnie świadczą 
ca o polskim robotniku, budują­
cym socjalizm“ .

W fabrykach, podległych Mini­
sterstwu Przemysłu Rolnego i Spo 
żywczego, w ciągu 29 bm. przy­
gotowywane były listy płac, tak, 
iż w większości zakładów pierw­
sze wypłaty zarobków dokonane 
zostały w  dniu 30 października br.

M. in. wypłatę otrzymali pra­
cownicy fabryki czekolady im. 
„22 lipca‘‘ (dawniej Wedel) w

Warszawie. „Nie martwię się jak i w większych zakładach pra 
tym, że stracę te kilkaset złotych, | cy dokonywano wypłat w  nowych
które mi pozostały z zeszłego mie 
siąca — -oświadczyła robotnica pa 
kowni, Maria Tomczyńska. — 
Cieszę się natomiast, że spekulan 
ci, którzy nam wszystkim utrud­
niali nabywanie towaru i podbi­
jali ceny — potracą miliony. U- 
ważam, że jest to dla nich zasłu­
żona kara“ .

Większość' fabryk na terenie 
Warszawy i woj. warszawskiego 
dokonała wypłat w nowych pie­
niądzach. M. in. zakłady prefabry 
kacji przemysłu budowlanego, u- 
rzędy pocztowe, fabryka „Ursus“ 
i inne.

W Szczecinie zarówno w porcie.

pieniądzach oraz przeprowadzono 
wymianę starej gotówki na nową.

Przewodniczący rady zakłado­
wej huty „Szczecin“1 tow. Czesław 
Wojtkowiak, oświadcza: „Byłem 
nieco zmieszany, gdy przeczyta­
łem rozporządzenie, albowiem 
miałem jeszcze 7.000 zł starych 
pieniędzy. Jednak po zastanowie­
niu się, doszedłem do wniosku, że 
inaczej być nie mogło. Jest jesz­
cze w Polsce wielu spekulantów i 
i przeciwko nim właśnie skierowa 
ne jest ostrze ustawy. My tracimy 
resztki zarobków z poprzedniego 
miesiąca, a oni miliony, którymi 
przeciwko nam spekulowali“ .

W dniu wczorajszym na terenie trójmiasta rozpoczęto wymianę pieniędzy. 
Na zdjęciu Anna Siergejew — żona ślusarza z SPB Gdańsk wymienia stare 
banknoty na nowe na punkcie wymiany przy ul. Pestalozziego we Wrzeszczu,

W  dniu 1 listopada
wszystkie sklepy bpdp otwarte

WARSZAWA PAP. 30 bm. de­
legacje pracowników handlu u- 
społecznionego z terenu Warsza­
wy złożyły na ręce ministra han 
dlu wewnętrznego rezolucje, w 
których występują z inicjatywą 
otwarcia sklepów w dniu 1 listo­
pada br. dla ułatwienia zakupów 
ludziom pracy. Do inicjatywy

tej zgłosiła akces również Na­
czelna Rada Zrzeszeń Kupiec­
kich. -

W związku z tym minister
handlu wewnętrznego polecił o- 
twarcie sklepów w dniu 1 listo­
pada bm. W CAŁYM KRAJU W 
GODZINACH OD 8 DO 19.

Wy Jaśnienia PKPG i Ministerstwa Finansów
W  S P R A W IE  Z M IA N Y  SYSTEMU PIEN IĘŻN EGO
4 Gdy w czasie pomiędzy 20 
" października br., a 28 paździer 

nika br. włącznie wypłacono pra­
cownikom zaległe wynagrodzenia 
lub reszty wynagrodzeń z tytułu 
umowy o pracę, które należało 
wypłacić p r z e d  d n i e m i p a ź -  
d z i e r n i k a  br,, to kwoty te 
traktuje się jak zobowiązania, o

których mowa w rozdziale III i za pracę, ten. oblicza się wyrów- j zawodowego) kwotę przeznaczona
punkt 2, ustęp b) Instrukcji I nanie za ilość dni kalendarzowych i na zakup tych towarów (np. węgla,
Rady Ministrów ten. dopłaca ; dzielących dzień 1 listopada br. j kartofli itp.) wlniln od przedsię-

od dnia następnej wypłaty premii j biorstwa lub przez instytucję spo-
po reformie, dokładnie w ten sam ] łeczną (związek zawodowy) otrzy

W b r e w  o s z c z e r s t w o «  im p e r ia lis tó w  — lu d y  ś w ia ta

popierają pokojowe propozycje ZSRR
Przemówień e min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ

NOWY JORK PAP. 28 bm. na posiedzeniu Komisji Politycz­
nej Zgromadzenia ONZ toczyła s ię dalsza dyskusja nad deklaracją 
w sprawie usunięcia groźby nowej wojny oraz utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa narodów. Szef delegacji radzieckiej min. Wy­
szyński wygłosił dłuższe przemó wienie. ,

Min. Wyszyński stwierdził na | cję ZSRR. Próba ta nie udała 
wstępie, że mimo wysiłków pew i się. Co wię.eej —  inicjatywa de- 
Ttej części Komisji Politycznej, j legacji radzieckiej zmusiła nie- 
zmierzająeych do tego, aby uchy- j które delegacje do uczynienia 
lié się od omówienia projektu j ze swej strony kroku na tejże 
deklaracji w sprawie usunięcia j drodze przez wniesienie włas- 
groźby nowej wojny oraz utrwa nych projektów rezolucji w oma- 
lenia pokoju i bezpieczeństwa na j wianej sprawie, 
rodów, złożonego przez delega- l Reasumując dotychczasowe wy

się pracownikowi tyle razy po 
dwa grosze, ile złotych do­
tychczasowych stanowi zaległość 
wypłacona w czasie pomiędzy 20 
a 28 października br.
O Zdarzyły się przypadki, że 
"  właściciele warsztatów rze­
mieślniczych, sklepów oraz posia­
dacze gospodarstwa bogatego w y­
płacili po ogłoszeniu reformy- pie­
niężnej? a więc w dniu 29 
przedterminowe w dotychczaso­
wym pieniądzu, . wynagrodzenie 
należne pracownikowi w  t e r m i ­
n i e  p ó ź n i e j s z y m .  W tych 
przypadkach należy uznać, że pra-. 
cownik otrzymał tylko 1/3 (jedną 

I trzecią) , należnej jemu kwoty.
| Pozostałe 2/3 (dwię trzecie) wła- 
’ ścicieł warsztatu lub gospodar-

niki dyskusji nad projektem de­
klaracji radzieckiej, szef dele­
gacji ZSRR stwierdził, że szcze 
golną cechą wystąpień przeciwni i stwa wojskiego, obowiązany jest

Ku czci Wielkiego Października
i Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  P o k o ju

Załoga Stoczni Gdyńskiej 
wykonuje zobowiązania

Załoga Stoczni Gdyńskiej wykonała swoje zobowiązania prze­
ciętnie w ponad 90 proc. Kadłubowcy zrealizowali je w 86 proc., 
na budowie s/s „Bytom“  wykonano zaplanowane zadania w 96 

proc., w  oddziale drzewnym — w 89 porc., w elektrycznym w 
90 proc., w ruchu w 94 proc. itp. W realizacji zobowiązań szcze­
gólnie wyróżniła się brygada tow. Kaczorka, która przy produkcji 
modeli zaoszczędziła zamiast 240 roboczogodzin —  360.

Szalupa oddana do użytku
Załoga działu dokowego Stoczni Gdańskiej napotykała często 

na trudności przy dokowaniu z powodu braku szalup. Ostatnio 
tow. NAJDOWSKI odnalazł na Holmie zniszczoną szalupę i pod­
jął się jej odbudowy dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. W dniu 20 bm. szalupa została oddana do użytku.

300 godzin oszczędności w PPW
Jak donosi korespondent tow. GONTAREK, koło ZMP przy 

PPW przedterminowo zrealizowało zobowiązania. Pobieranie prób 
wełny w sortowni odpadków było zaplanowane na 448 roboczogo- 
dzin, a wykonano je w ciągu 148 godzin. W ten sposób robotnicy 
zaoszczędzili 390 roboczogodzin, zwalniając jednocześnie w por­
cie magazyn dla cukru z bieżącej kampanii.

Załoga ss  „Puck“ 
zaoszczędziła 8 milionów

Marynarze s/s „Puck“ dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej wykonali przedterminowo swój plan przewozów. 
Poza tym. marynarze usunęli rdzę i przeprowadzili konserwację 
komór kotwicznych. Załoga maszynowa postanowiła w ciągu ro­
ku wykonywać wszystkie remonty maszyn i kotłów we własnym 
zakresie. Steward BRZOZOWSKI pomalował 80 ms podłóg na 
statku, III oficer SAWICKI rozpoczął szkolenie sekcji przeciw­
pożarowej.

1 dopłacić pracownikowi w t e r ­
m i n i e  w e d ł u g  u m o w y ,  
przy zastosowaniu przeliczenia 
wg stosunku 109 zł dotychczaso­
wych =  3 złote w nowym pienią­
dzu.

3 Gdy s t a ł a ,  r e g u l-a m i n o- 
wa ,  p e r i o d y c z n i e  n a l e ż  

n a  p r e m i a  jest z reguły w e­
dług umowy lub zwyczaju wypła­
cana pracownikom oddzielnie i w 
innych terminach niż uposażenie 
zasadnicze, to taką premię traktu­
je się tak, jak gdyby stanowiła 
s a m o i s t n e  w y n a g r o d z e ­
n i e  i do wypłat z tytułu takiej 
premii stosuje się postanowienia 
p. 8 Instrukcji Rady Ministrów 
z dnia 28 bm., w sprawie wypłat 
w  nowym pieniądzu wynagrodzeń

ków omawianej deklaracji jest 
to, że próbują oni za wszelką ce 

- nę zdyskredytować propozycje ra- 
I dzieckie i zarazem całą radziec- 
! ką politykę zagraniczną —  choć 

by nawet drogą wypaczania i fał 
‘ szowania faktów. Szczególnie 

gorliwy był pod tym względem 
przedstawiciel USA Austin.

Szef delegacji radzieckiej raz 
jeszcze sprecyzował podstawowe 
zasady radzieckiego projektu 
deklaracji i wykazał bezpodstaw 
ność krytyki, z j jaką wystąpili 
przeciwnicy propozycji radziec 
kiej.

Nawiązując do twierdzeń kry 
tyków apelu sztokholmskiego, 
szef delegacji ZSRR wskazał? że 
napaści na apel sztokholmski na

potężnej sile tego dokumentu, i żąda prokurator w procesie bandytów z  AK

sposób, jak to dla wynagrodzeń 
przewidziane jest w p. 8 wspo­
mnianej instrukcji i przy zastoso­
waniu tego samego przeliczenia, w 
stosunku 100 zł dotychczasowych 
— dwum złotym w nowym pienią 
dzu.

T w tym przypadku obowiązuje 
.zasada, że wyrównanie nię może 
być wypłacone zą okres dłuższy 
niż 15 dńi-kalendarzowych.

*  . *  . *  .

4  W przypadku,.gdy-praco;wnik ;pó
* brał odszkodowanie zą czynność 

którą według- okoliczności mógł wy 
konać d o p i e r o p o d n, ; 28 
P a ź d z i e r n i k a  r. b. (np. ry 
czalt za służbowe przeniesienie się 
do innego miejsca pracy), lub gdy 
wyjeżdżając na urlop lub w delega­
cje służbową pobrał w dniach 27 
lub .28 bm. pobory przypadające do 
wypłaty w dniu 30 wzgl. ■ 31 bm., 
pracownik taki może na indywidual­
ne podanie uzyskać za zgodą mitfi- 
stra. lub dyrektora naczelnego CZP 
lub innej właściwej władzy n^drzęd 
nej, której dany zakład pracy podle­
ga, prawo wpłacenia.do kasy zakła­
du pracy w dniu 30 i 31 bm. kwoty 
pobranej w złotych dotychczasowych 
i otrzymania w zamian kwoty pra­
cownikowi należnej w nowym pie­
niądzu.
^  W przypadku, gdy pracownik — 
“  biorąc udział w zorganizowa­
nym grupowo zakupie towarów 
pierwszej potrzeby — wpłacił do 
przedsiębiorstwa handlowego lub do 
instytucji społecznej (np. związku

Kary śmierci dla głównych oskarżonych
'WARSZAWA PAP. W szóstym 

dniu rozprawy przeciwko organi­
zatorom tzwr. „ośrodka mobiliza­
cyjnego okręgu wileńskiego AK.“ 
sąd udzielił głosu oskarżycie­
lowi publicznemu prof. Rychliko­
wi.

o wyjątkowym wpływie obroń- i 
ców pokoju.

Znaczna część mowy min.
Wyszyńskiego poświęcona była 
zbijaniu, zarzutów, wysuniętych 
przeciwko propozycji radzieckiej 
w sprawie zredukowania sił 
zbrojnych pięciu wielkich mo­
carstw o jedną trzecią w ciągu 
lat 1950/1951. Mówi się —  oświad- . _
czył Wyszyński —— że czołg tu - k o haipębną rolę kierownictwa wi 
rzekomo niemniej straszna broń 
niż bomba atomowa. Gdy jed- 
pak proponujemy, zredukowanie 
o jedną trzecią wszystkich zbro 
jeń wielkich mocarstw, włącza­
jąc czołgi, spotykamy się rów­
nież z odmową.

Szef delegacji radzieckiej wy 
kazał dobitnie całą bezpodstaw­
ność stanowiska bloku anglo-a- 
merykańskiego i stwierdził, że 
przedstawiciele tego bloku nie 
chcą żadnego rozbrojenia, nie 
chcą zrzec się wyścigu zbrojeń.

W ostatniej części swej mowy 
min. Wyszyński uzasadnił konie 
czność zawarcia przewidzianego 
w propozycjach radzieckich pak­
tu pięciu mocarstw, które pono­
szą szczególną odpowiedzialność 
za utrzymani« podoju ną cąłyrn 
święcie.

Stwierdzając, że wszystkie za­
rzuty aktu oskarżenia zostały wr 
procesie całkowicie udowodnione, 
prokurator zażądał w imieniu na­
rodu polskiego kary śmierci dla 
oskarżonych: Olechnowicsa, Bo­
rowskiego, Szendzielaraa i  Min-

Prokurator stwierdził, że j kiewicza, a dla oskarżonych Lidii 
przewód sądowy wykazał nie tył- Lwów i Wandy Minkiewicz —  ka
leńskiegó okręgu A. K. współpra ry dożywotniego więzienia.
cującego z niemiecką „Abwehrą“  y - — -------
i gestapo — w mordowaniu party, jur 
zantów radzieckich i polskich dzia 11 
łączy demokratycznych oraz w dy­
wersyjnej i szpiegowskiej robocie 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu —  ale ujawnił również, że w 
imię klasowych interesów wspól­
ny język znaleźli hitlerowcy, an­
gielski wywiad i ośrodki kierowni 
cze Armii Krajowej.

Omawiając czyny oskarżo­
nych prokurator podkreśla, że są 
to przedstawiciele anglo-amerykań 
skiej V-ej kolumny, *  którzy po­
przez szpiegostwo, dywersję, de­
zorganizowani« życia państwowe­
go, chcieli wydać nas* lyr»I a# 89 
stwę imperializmu»

mać taką ilość towaru, jaka wynik­
nie z podzielenia kwoty wpłaconej 
w złotych dotychczasowych przez 
cenę jednostkową towaru, wyrażo­
ną w złotych dotychczasowych. W 
przypadku, gdy przedsiębiorstwo 
(lub instytucja np. związek zawo­
dowy nie będzie mogło spełnić przy 
jętego obowiązku dostawy towaru- 
pracownik winien otrzymać z przed 
siębiorstwa (lub instytucji) które 
podjęło się dostawy, zwrot wpłaco­
nej kwoty według stosunku 100 zł 
dotychczasowych równe 3 (trzy) 
złote w nowym pieniądzu. Z tyci) 
samych uprawnień korzystają insty­
tucje spoieczne np. komitety rodzi­
cielskie szkól o ile: zebrane pienią­
dze wpłaciły na poczet należnośp; 
za zamówione towary do kasy przeć, 
siebiorstwa handlowego dó dnia' 28 
bm.. włącznie.

4 Postanowienia paragrafu 6 In- 
• strukcji Rady Ministrów z dnia 

28 października br. w sprawie 
wypłat rent, emerytur, zaopatrzeń 
i stypendiów w związku, ze zmia­
ną systemu pieniężnego, obowią­
zują również Ministerstwo Kultu 
ry i Sztuki, w o d n i e s i e ń  iu do  
s t y p e n d y s t ó w  w y ż s z y c h  
s z k ó ł  a r t y s t y c z n y c h .

2 Pracownik, który pobrał poży­
czkę ze środków pracowniczej 

kasy pożyczkowo - zapomogowej, 
winien pożyczkę tę spłacić w no­
wym pieniądzu wg relacji 100 zł 
pożyczki w złotych dotychczaso­
wych — 3 złote w t.owym pienią­
dzu.
O Nauczyciele szkół podstawo- 
** wych i szkół średnich, dla któ 
rych pobory za m i e s i ą c  l i s t o  
p a d  br. przesłane zostały przeka­
zami pocztowymi, wystawionymi 
w złotych dotychczasowych, któ­
rych wypłata nastąpi do rąk, nau 
czyciela P o  d n i u  29 b.m., tj. 
w  relacji 100 zł. dotychczasowych 
— 1 zł. w nowym pieniądzu, o- 
trzymają ze środków' Ministerst­
wa Oświaty dodn. 10 l i s t o p a -  
d a b.r. wyrównanie, obliczone 
według relacji dwa złote nowe za 
każde przekazane jak wyżej 100 
zł. dotychczasowych.

Wielki konkurs „Głosu W ybrzeża^
na reportaż - opowiadanie

W związku z Miesiącem Pogłębiania Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej redakcja „Głosu Wybrzeża“  ogłasza konkurs na 
opowiadanie —  reportaż na następujące tematy:
1) JAK W NASZYM ZAKŁADZIE PRACY WYKORZYSTU­

JEMY DOŚWIADCZENIA RADZIECKIE?
2) JAK POWSTAŁA NASZA SPÓŁDZIELNIA PRODUK­

CYJNA?
3) MÓJ WKŁAD W REALIZACJĘ PLANU 6-LETNIEGO — i 

MÓJ WKŁAD W WALKĘ O POKÓJ.
Za najlepsze prace przyznane zostaną nagrody.
Dalsze szczegóły ogłoszone zostaną w najbliższych nume­

rach „Głosu Wybrzeża“.
■ \̂ arsaBSS,sŝ =sr -  =r",ja=— v - a - = a= j
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Realizacja doniosłej reformy rozpoczęła | Reforma walutowa -  podstawą trwałego wzrostu
- - - - - - - - - - - - - - - - - P R A C U J Ą C Y C H

d u k to l M /K T r  rodz,COW. -  mo" !  Mickiewiczowa Olga, kon- 
r , . k  w M , ~  0 wym,ame marki na złotówki, kiedy to rząd 
iń t«r»i‘egł na u'vadze wyłącznie dobro kapitalisty, a nie
zaLłacifCZ nWleka / >raCy- Klasa robotnicza drogo za tę reformę
ieszcze1 iedin \ ,e8|i maczei j  Wierz,‘ w t». nowa złotówka to jeszcze jeden krok naprzód prowadzący do podniesienia stopy

wszystkich ludzi pracy“ , a Witold Belau przodownik i 
racjonalizator stoczniowy dodaje: „Jestem zdania, że ta słusz- 
a reforma walutowa ma na celu ukrócenie machinacji spekulan-

Idasy roZbimfcz°er!Żenia **“  ' ieSt ZK° dna 2 i8totnym interesem 
Skutki zmiany systemu pieniężnego obciążały dotąd z reguły 

^  b,ed" yc,h . ‘  średnich chłopów. Dziś sytuacja 
— * ię. Kelorma walutowa jest zgodna z naszym systemem
pracydarCZym’ WZmacnia ten system —  leży w interesie ludzi

Stabilizacja pieniądza ma jak najdonioślejsze znaczenie. Zmia­
na starych pieniędzy na nowe, podniesienie wartości złotówki, 0- 

re»lenie jej wartości w złocie i, co ważniejsze, zrównanie jej z 
ruo em radzieckim, a więc z walutą najtrwalszą i najpewniejsza 
daje korzyści ekonomiczne na długą metę i zabezpiecza roz- 
woj gospodarczy kraju, wpływa na stałe zwiększanie się do­
chodu narodowego, umożliwia prawidłowy rozdział tego dochodu 
i zapewnia wzrost dobrobytu klasy robotniczej. Ludzie pracy na 
zmianie waluty me tracą nic. Okres jesieni, a więc zwiększonych 
zakupów, odziezy i artykułów spożywczych spowodował wcześ­
niejsze wydanie oszczędności domowych w budżecie rodziny ro­
botniczej Dlatego przy wymianie nikły tylko procent zarobionych 
w poprzednim okresie pieniędzy robotnicy przynoszą do banku, 
/.arobk! bieżące są wypłacane już w nowej walucie w stosunku 

do i. .Natomiast nagrabione przez kułakówr i spekulantów set­
ki tysięcy i miliony złotych są wymieniane zgodnie z ustawą w 
stosunku 100 do 1. Dwie trzecie skradzionych klasie robotniczej 
pieniędzy wróci do skarbu państwa, by służyć naszej gospodarce 
i wrocic pod rożnymi postaciami w ręce robotników'.

Zupełnie naturalną rzeczą są wrięc wypowiedzi przodowników 
pracy j racjonalizatorów, robotników i urzędników', witających, 
podobnie jak Lickiew iczowa i Belau z głębokim zrozumieniem i 
zadowoleniem, ustawę o zmianie waluty.

Naturalnymi są rezolucje załóg warsztatów Zawisła, Centrali 
Rybnej, witające z radością wprowadzenie reformy walutowej. 
Załogi tych zakładów' dla wyrażenia swej radości z decyzji rzą­
du zobowiązują się wzmóc dyscyplinę pracy, podnieść wydajność 
pracy i w oparciu o now'ą w-alutę przeprowadzić zdecydow aną wal­
kę o oszczędną gospodarkę zakładów w toku realizacji planu 
b-letniego. Akcja wymiany trwa. Sieć punktów wymiany zosta­
ła zorganizowana sprawnie, ilość ich jest wystarczająca. W Gdań­
sku np. nie widzi się tłoku i nadmiernych „ogonków“*

. ^  Gdyni z samego rana w pierwszym dniu organizacja wy- 
nuany me była właściwie rozwiązana. Początkowo nie wszystkie 
punkty zostały otwarte w terminie. Po kilku godzinach w pun­
ktach zabrakło pieniędzy do wymiany. Winę za to ponosi rzecz 
prosta aparat wymiany oraz aparat kontrolny Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej. Jeden z punktów' w Sopocie przy ul Ro­
kossowskiego również nie spełnia należycie swojego zadania ze 
względu na zły lokal, zimno i brak oświetlenia.

Wymiana ^»dbywa się w całkowitym spokoju. W pierwszym 
dniu widać było wyraźnie, że kapitaliści, spekulanci i kułacy 
jeszcze nie przystąpili masowo do wymiany, obserwując na ra­
zie jej przebieg, choć zdarzały się już wymiany sum kilkudziesię­
ciu, a nawet kilkuset tysiącznych. Były naomiast zwłaszcza na 
wsj próby ulokowania przez kułaków gotówki w towarach wg 
cen sprzed reformy. Czynniki społeczne zapobiegły jednak sku­
tecznie tym machinacjom. Również w pienvszym dniu dało się 
zauważyć, że nie wszystkie zakłady pracy zorganizowały zbio­
rową wymianę. Rady zakładowe powinny niezwłocznie zorgani­
zować w swoich zakładach punkty wymiany, bądź listy zbior­
cze, nie wolno bowiem utrudniać robotnikom nabywania towarów 
na skutek braku nowych pieniędzy, a zwłaszcza w tych zakła- 
dach, w których wypłaty bieżących zarobków nastąpią dopiero 
jutro lub za kilka dni. Wypłaty zarobków w now'ej walucie są 
dokonywane zgodnie z ustalonymi przepisami i zwyczajami, 
przewiazmne dni i terminy wypłat będą wszędzie dotrzymane.

lelka reforma w alutowa przebiega sprawmie, dajac świa­
dectwo dyscyplinie, wyrobieniu politycznemu i zrozumieniu przez 
robotmkow znaczenia nowego złotego w życiu gospodarczym kra­
ju— w życiu klasy robotniczej.

Przemówienia przewodniczącego G B Z Z  tow . Kłosiewlcza i przewodniczącego ZSGii posła Ozgi-M ichalskiego w Seimie
Przedłożony przez rząd projekt 

ustawy o zmianie systemu pie­
niężnego stanowi nowry doniosły 
krok na drodze stabilizacji gospo 
darczej j politycznej Polski Ludo 
wej, na drodze naszego pokojo­
wego rozwoju, na drodze budowni 
ctwa podstaw 
szym kraju.

Dotychczasowy pieniądz spełnił 
swoje zadania jako pieniądz po­
wojennej odbudowy i planu 3-let- 
niego. Jednak jest to pieniądz za 
słaby i zbyt małowartośeiowy, a- 
by mógł być walutą wielkiego 
planu 6-letniego, planu budowy 
podstaw socjalizmu. Wygraliśmy 
„bitwę o handel“ , zorganizowali­
śmy socjalistyczny handel pań-

Na wsi reforma walutowa u-
derza w wiejskiego spekulanta i 
lichwiarza, bogacza wiejskiego, 
któremu udało się nagTomadzić 
kapitał pieniężny. Ogranicza ona 
jego zasoby pieniężne i jego moż 
liwości wyzysku. Chroni ona jed- 

socjalizmu w na- nak interesy biednych i średnich 
chłopów.

Reforma

polityki obniżenia cen, aby stwo- | prywatnego posiadania walut, ob- 
rzyć podstawy trwałego w zrostu j cych, monet złotych oraz złota i

platyny, położy kres spekulacji 
walutowej j dezorganizacji rynku 
pieniężnego przez tzw. walucia-

wyzysku ze strony kapitalistów 
wiejskich i do umocnienia soju­
szu robotniczo-chłopskiego.

Wzorując się na doświadcze­
niach wielkiego Związku Radziec 
kiego, kierując się wskazaniami 
niarksizmu-leninizmu, będziemy i 
u siebie w Polsce w oparciu o

dobrobytu mas pracujących.
Ustalając wartość naszej wa­

luty według wartości złota i pod
nosząc jej wartość w stosunku do ^Przeprowadzając reformę walu 
zdewaluowanych walut państw ka tową w obecnej sytuacji między 

_ | pitalistycznych, tym samym urna- ; narodowej dajemy wyraz naszej 
a 1 'cniamw nasze nnweoie w stnsiin- niezłomnej woli utrwalenia poko

dajemy wyraz naszej woli u-
w alutowa przyczyni kcniamy nasze pozycje w stosun 

się do ograniczenia możliwości kach handlowych i płatniczych z
tymi krajami i kładziemy kres

-----------------W Lł C4, L UI U Nj

stwowy i spółdzielczy, wyparliś- i nowy, trwały i mocny pieniądz 
my elementy kapitalistyczne z j prowadzili energiczną upartą wal 
handlu hurtowego i w poważnej kę o obniżenie kosztów produk­

cji, aby umożliwić przejście do
handlu hurtowego 
mierze z handlu detalicznego. 
Jednakże liczna warstwa speku­
lantów towarowych i walutowych 
i innych niebieskich ptaków, przy 
pomocy legalnego i nielegalnego 
handlu i różnego rodzaju machi­
nacji, zdołała nagromadzić znacz 
ne kapitały pieniężne, które służą 
jej w dalszym ciągu, jako narzę­
dzie zbierania spekulacyjnych zy­
sków kosztem mas pracujących, 
jako narzędzie wielkich osobi­
stych korzyści i środek luksuso­
wego utrzymania.

Podobnie dzieje się nie tylko w1 
mieście, ale i na wsi.

Reforma walutowa zadaje praw 
dziwy cios spekulantom miejskim 
i wiejskim. Jednocześnie reforma 
walutowa umocni pozycję pań­
stwa ludowego i mas pracują­
cych, a w szczególności klasy ro­
botniczej i stanie się podstawą 
trwałego podnoszenia jej dobro­
bytu j poziomu kulturalnego. I

Zapewne wielu robotników i 
pracowników indywidualnie ponie 
sie stratę części nagromadzonych 
oszczędności, jeżeli nie zostały one 
ulokowane na książeczkę oszczęd 
nościową. Jednak strata ta jest 
jednorazowa i niewspółmierna 
do ogólnych korzyści, jakie odnie , mocny 
sie klasa robotnicza jako całość. ‘
Żaden robotnik i pracownik nie 
żyje z nagromadzonych pienię­
dzy, z kapitału, a ogromna więk­
szość robotników i pracowników 
wydaje swoje zarobki od wypła­
ty do wypłaty. Zasada niższego 
kursu przeliczenia posiadanej go 
tówki, niż kurs przeliczenia cen 
i płac jest bezspornie słuszna i 
w przytłaczającej mierze godzi w 
elementy kapitalistyczne, a nie 
w ludzi pracy.

tym korzyściom, jakie kapitaliści 
zagraniczni wyciągali z niskiej 
wartości naszej waluty. Jedno­
cześnie dzięki ustaleniu parytetu 
złoteg’o na jednakowym poziomie 
z najmocniejszą walutą świata — 
rublem, umacniamy j ułatwiamy 
nasze stosunki ekonomiczne z 
wielkim Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej. 

Ustawa, zakazująca handlu i

JU,
mocnienia naszego pokojowego 
budownictwa.

Niech więc reforma walutowa 
stanie się punktem wyjścia dla 
nowej, twórczej inicjatywy mas 
pracujących w dziele wykonywa­
nia z nadwyżką planów gospodar 
czych, powiększenia produkcji, 
wzrostu wydajności pracy, obni­
żania kosztów własnych, powięk­
szania rentowności socjalistycz­
nych przedsiębiorstw'.

W IHTERESIE mało i średRiorolaych chłopów 
PRZECIW bogaczom i spekulantom wiejskim

Masy małorolnych i średniorol­
nych chłopów są mocno zaintere­
sowane we wprowadzeniu pełno­
wartościowego i silnego pienią­
dza, który jest potrzebny dla u- 
mocnienia i rozwoju obrotu towa 
rowego między wsią a miastem.

Wzrasta nieprzerwanie dochodo 
wość gospodarki rolnej; ilość trzo 
dy chlewnej, sprzedawane: przez 
mało i średniorolnych chłopów, 
wzrosła w ciągu ostatnich dwóch 
lat około trzykrotnie. Wzrasta 
również nieprzerwanie masa to­
warów przemysłowych, idących 
na wieś; zakupy wsi w obrocie 
detalicznym były w  1950 r. 2.5 ra 
za większe od zakupów w  1946 r. 
Małorolny i średworolny chłop co 
raz więcej sprzedaje i coraz wię­
cej kupuje, dlatego też zaintere­
sowany jest, aby pieniądz byl

niorolnych chłopów, którzy mogą 
ponieść pewne przejściowe straty 
na posiadanych przez siebie pienią 
dzach. Dlatego, ażeby tym stra­
tom zapobiec, albo zmniejszyć je 
do minimum, reforma walutowa 
przewiduje szereg ułatwień dla 
mało i średniorolnych chłopów, 
tak samo, jak dla robotników i pra 
cewników umysłowych.

Przejściowe straty, jakie ponieść 
mogą niektórzy mało i średniorol­
ni chłopi na wymianie pieniędzy, 
wyrównane zostaną szybko wszy­
stkimi tymi korzyściami, jakie 
przyniesie ze sobą reforma walu­
towa dla wszystkich mało i śred­
niorolnych chłopów.

Szybszy rozwój ogólnej gospo­
darki narodowej, podniesienie po

ziomu gospodarki małorolnych ł 
średniorolnych chłopów oraz zwię 
kszenie dochodowości tych gospo 
darstw, wzrost produkcji przemy­
słowej i wzrost ilości towarów 
przemysłowych, idących na wieś. 
perspektywa obniżki cen iia bazie 
zmniejszenia kosztów własnych, 
uwolnienie obrotu towarowego od 
machinacji spekulancldch, zaha­
mowanie przechwytywania poważ 
nej części towarów przemysło­
wych przez bogaczy wiejskich — 
oto co przynieść winna masom ma 
łorolnych i średniorolnych chło­
pów reforma walutowa. Dlatego 
reformę walutową każdy świado­
my mało i średniorolny chłop 
przyjmie ze zrozumieniem j uzna 
niem.

Marynarze P I  wstępują w ślady załogi
» / ł # 4 B E m g k  i n u r t

Załoga radzieckiego motorowca 
„Akademik Kryłow“ wprowadziła 
niedawno nową formę socjalisty­
cznego współzawodnictwa —  mia­
nowicie otoczenie socjalistyczną 
opieką sprzętu i urządzeń mecha­
nicznych jednostek pływających. 
Inicjatywa radzieckich marynarz*/ 
objęła już znaczną ilość przodu­
jących jednostek floty radziec­
kiej.

Obecnie z okazji zbliżającej się ' 
33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej również i załogi 
Polskiej Marynarki Handlowej 
podpisują umowy —  zobowiążą- j 
nia. w dziedzinie zastosowania do 
świadczeń radzieckich, przystępu­
jąc do współzawodnictwa o socja­

listyczną opiekę nad urządzeniami 
technicznymi. Nowa forma współ­
zawodnictwa pozwała na poprawę 
warunków eksploatacyjnych, prze­
dłuża żywot urządzeń mechanicz­
nych i zwiększa ich wydajność 
techniczną. Nowa forma współza­
wodnictwa będzie miała ogromne 
znaczenie dla przyspieszenia rea­
lizacji planu 6-letniego.

W dniu wczorajszym z inicjaty 
wy Związku Zawodowego Tran­
sportowców Oddział Marynarzy od 
było się na pokładzie s/s „W ie­
luń zebranie załogi na którym o- 
iicerowie, marynarze, mechanicy 
i trymerzy oraz personel hotelo­
wy —  łącznie 25 osób, po dokład 
nym przedyskutowaniu nowej for

Delegat Urugwaju w ©\Z
potępia krwawy reżim Franco
Obłudna wypowiedź przedstawiciela W. Brytanii

NOWY JORK PAP. Specjalna | lud hiszpański iest nadal prześlado-

f |  s r * “ '
szym ciągu nad projektem rezolu- ■ konan,a 1 od 1946 r- w Hiszpanii 
cji, którego właściwym celem jest " ank;stowskiej sytuacja nie uległa 
otwarcie drzwi ONZ dla Hiszpanii! zmianie..

'Delegat Urugwaju zakomuniko­
wał, że będzie glosował przeciwko 
rezolucji dopuszczenia Hiszpanii do 
ONZ.

Następnie przemawiał przedstawi 
ciel Kanady, popierając projekt re­
zolucji, dopuszczający Hiszpanię 
do organów ONZ.

Jako ostatni zabrał glos delegat 
brytyjski, który oświadczył, że rząd 
brytyjski nie uważa, by zaszły istot j 
ne zmiany usprawiedliwiające rewi-

frankistowskiej.
Jako pierwszy przemawia} przed­

stawiciel Urugwaju, który stwier­
dził, że unieważnienie rezolucji z 
1946 r. jest niedopuszczalne, bowiem

Reforma walutowa, wprowadza 
jęca nowy złoty, oparty „na war­
tości złota, nie dawałaby oczeki­
wanych rezultatów, gdyby pozosta 
wiła nagromadzone wielkie sumy 
pieniędzy w  rękach kapitalistów 
w  mieście j na wsj oraz w rę­
kach spekulantów.

Reforma walutowa godzi bezpo­
średnio w pasożytnicze spekulanc 
kie elementy, a zmniejszając na­
gromadzone w ich rękach kapita 
ly, ogranicza ich możliwości spe­
kulowania.

Pragnąc przyjść jeszcze bardziej 
ze Skuteczną pomocą mało i śred­
niorolnym chłopom, reforma prze 
widuje, że będą oni spłacał; swo­
je długi i należności bogaczom 
wiejskim w  stosunku 1 złoty no­
wy za 100 zł starych. Stanowi to 
poważne oddłużenie mało i średnio 
rolnych chłopów wobec bogaczy 
wiejskich.

Reforma walutowa przewiduje, 
że wszystkie płace oraz ceny za­
równo artykułów rolnych jak i 
przemysłowych liczone będą we­
dług jednakowej relacji 3 zł no­
wych za 100 zł starych. Oznacza 
to, że tak samo jak rzeczywista 
wartość płacy robotnika czy pra­
cownika umysłowego nie ulegnie 
zmianie, tak samo dochodowość 
chłopa pozostanie na jednakowym 
poziomie.

Wielkie sumy pieniężne, używa 
ne dla -wyzysku i spekulacji, są 

. . .  , - - zgromadzone w rękach bogaczy i
nej opieki nad urządzeniami tech spekulantów t w  nich godz= retor 
mężnymi, zachęci niewątpliwie za ma walutowa. Lecz pewne drob- 
og! mnych jednostek PMH do na _ niejsze sumy pieniędzy znajdują 

śladownictwa. (w.) i się również w  rękach mało i śred j

radzieckiego statku
O  W “
my współzawodnictwa podpisali 
indywidualne umowy, na podsta­
wie których członkowie załogi bez 
względu na stopień i stanowisko 
służbowe przyjmują socjalistycz­
ną opiekę nad poszczególnymi u- 
rządzeniami technicznymi, zobo­
wiązując się do przedłużenia cza 
su ich używalności od dwóch do 
czterech lat ponad czas ustalony.

Statek „Wieluń“ należy do naj 
starszych jednostek PMH i ma za 
sobą już 24 lata eksploatacji na 
morzu, w tym ciężki okres wo­
jenny.

Załoga s/s „Wieluń“ w uchwa 
ionej rezolucji wzywa załogi in­
nych statków PMH do podjęcia a- 
nalogicznych zobowiązań w opar­
ciu o osiągnięcia marynarzy ra­
dzieckiego motorowca „Akademik 
Kryłow“ .

Entuzjazm i wielkie zrozumie­
nie z jakim marynarze s/s „Wie­
luń“ przystępują do socjalistycz-

Książeczka oszczędnościowa PKO
pomaga przy wymianie pieniędzy

Przy wymianie pieniędzy została 
zapewniona wszystkim obywatelom, 
ze strony aparatu bankowego, spraw 
na i szybka obsługa. PKO komuni­
kuje, że dla dalszego ułatwienia 
wymiany można w terminie do dnia 
5 listopada br. dokonywać wpłat na 
książeczki oszczędnościowe PKO 
dotychczasowymi banknotami. Przy 
otwarciu książeczki lub przy doko­
naniu na nią wpłaty w tym termi­
nie, PKO natychmiast przeprowadzą 
przei%chowanie.

Wszystkie placówki PKO,, zastęp­
stwa PKO przy powiatowych oddzta 
łach Banku Rolnego oraz wszystkie 
urzędy pocztowe na terenie całego 
kraju wystawiają książeczki oszczę­
dnościowe, przyjmują na nie wpłaty 
i wypłacają z nich gotówkę.

Wpłaty na książeczki oszczędno­
ściowe mogą być dokonywane już 
od 50 złotych według wartości pie­
niądza sprzed 29 października br.

Tabela kursowa

Ważne dla obywateli radzieckich

Z e  s g t o r t u

P o is k a -B u łg a r ia
1 : 0  ( 1 : 0 )

SOFIA PAP., W między państwo 
wym meczu piF-arsklm Polska po- j zje stosunku do'reżimu Franco. Wo- 
konała Bułgarię 1:0 (1:0), Jedyną bec powyższego delegacja brytyj- 
bramke zdobył Cieślik, I ska powstrzyma sie od głosowania..

Obywatele radzieccy, którzy w cza­
sie działań wojennych w latach 1941— 
1945 zostali wywiezień! do Niemiec i 
Obecnie znajdują się w Polsce mogą 
zwracać się po informacje i wyjaśnie­
nia w sprawach powrotu do ojczyzny 
w następujących punktach:

1) Oddział repatriacji obywateli ra­
dzieckich — Legnica, ul. Lenina 3.

Z) Repatriacyjny punkt zborny w 
Wołowie, (woj. wrocławskie).

Ponadto informacji 1 wyjaśnień u- 
dzlelają konsulaty ZSRR:

a) W WBtrszawie, ul. I Armii 
Wojska Polskiego 2/4, 
w Krakowie, ul. Chopina nr. I, 
w Gdańsku • Wrzeszczu, ul. Ba­
torego U,
w szczecin!«, m. Piotra Skargi I

b)
c)
d)

Po uzyskanie informacji we wska­
zanych wyżej punktach można zgła­
szać się osobiście, bądź w drodze ko­
respondencyjnej. Władze terenowe 
udzielą obywatelom radzieckim 
pragnącym powrócić do ojczyzny, po­
mocy przez wystawienie odpowied­
nich dokumentów i bezpłatne skiero­
wanie do punktu zbornego w Wojo­
wie. Obywatelom tym przysługuje 
prawo zabrania ze sobą posiadanej 
własności ruchomej i rzeczy osobi­
stych.

, Na punkcie zbornym w Wołowie. 
i każdy obywatel radziecki ma zapew- 
I nioną bezpłatną kwaterę, wyżywienie 
i i pomoc lekarską.
1 Repatriacja z Wołowa do ZSRR od­
bywa sie bezpłatnie,

D e u: i z p Pieniądze
zagraniczne

k u p n o  z ł s p r z e d a ż  zi k u p n o  z ł s p r z e d a ż  zi

99,75 100,25 ZSSR elear. — 100 rubli
11,17 11,23 Anglia — Ł sterlj) 11,15 11,22

— — Argentyna — 100 peso 27,— 30,—
8,94 8,98 Australia — I Ł  austral. 8.40 8,60
— — Austria —  100 szyi. austr. 15,— 15,50
7,98 8,02 Belgia —  100 fr. belg. 7,90 8.05
— — Brazylia — 100 cruzeiro 12,— 14,—
7,98 8,02 Czechosłowacja— 100 kr. czech.2) 4,90 5,—

57,77 58.05 Dania —  100 kr. duńsk.2) 50,— o5,—
i 1,46 11,52 Egipt —  I Ł  eg. 9,50 1 0 ,-

— Finlandia 100 nik. firisk. 1,10 1,40
1,14 1,145 Francja — 100 fr. fr.4) 1,10. 1,1511,17 11,23 Izrael —  I Ł  izrael. 8,50 9,—
— — Jugosławia — 100 din.5) 2,— 2,50105,— 105,52 Holandia — 100 hfl.*) 95,— 105,—
3,85 3,87 Kanada — 1 doi, kari. 3,88 3,8755,86 56,14 Norwegia — 100 kr. norw.') 50,— . 55,—3,99 4,01 St. Zjedn. A. P. — 1 doi. USA 3,98 4,0292,20 _ 92,66 Szwajcaria — 100 fr. szw. 9 2 ,- 9 8 -77,11 77,49 Szwecja — 10 kr. szwedz.8) 7 0 ,- 75.—

Węgry — 100 forintów9) 1 4 ,- 15 —
Włochy — 100 lirów it.1”) 0,65 j 0,70

1 gram czystego złota — zł 4,50.
Rauk skupuje: 1. banknoty uszkodzone lecz nadające się 

do skupu oraz banknoty dolarow e em i­
sji sprzed roku 192S tzw. długie wg 
stawek obniżonych, o 5 proc.

2. bilon — tylko dolary St. Zjedn. A. P. 
i kanadyjskie oraz fr. szwajc., Ł ang. 
i korony szwedzkie po cenie banknotowy, 
obniżonej o 10 proc.

nO i tylko w oic 1 i lo Ł ! 6) < O e 
.

Ci- ;rh ri<> hfl 1002) i» ,, kes 50 7) »» n nkr 50
1 3) 1 4 ‘ ł* W dkr 10 8) »» w* skr 504) •* O) ffr 1000 9) for 105) * din 50 10) ~! lit 1000
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Nowy pieniądz uderza spekulantów po kieszeni
p o l e p s z y  zaopatrzenie ludzi pracy

S p r a w m y  przeAieg w y m i a n y  w  w & j .  ytM ań& fftinw
Pierwszy dzień wymiany pieniędzy w województwie gdań­

skim, a szczególnie w trójmieście, wykazał wielkie zaufanie mas 
pracujących do polityki gospodarczej rządu oraz ujawnił spręży­
stą organizację pracy w naszych instytucjach finansowych i przed­
siębiorstwach handlowych.

Utworzona w trójmieście sieć punktów wymiennych okazała 
się w pełni dostateczna dla przeprowadzenia wymiany w ustalo­
nym terminie. Akcję wymiany usprawnia znacznie całkowity spo­
kój i zdyscyplinowanie ludności pracującej. Uspołeczniony handel 
niezwykle szj-bko przystosował się do pracy w nowych warun­
kach, nie przerywając ani na chwilę zaopatrywania mieszkańców 
w potrzebne im artykuły. t

"\

W GDAŃSKU
Za szeroką szybą okienka 

kasowego Banku Rzemiosła, 
przy ul. Wały Jagiellońskie, 
w Gdańsku, obok równoułożo- 
nych różowych i niebieskich 
banknotów. z podobiznami 
przodowników pracy, lśnią 
stożki bilonu- Zbliża się godzi 
na 8. Kasjerka tow. Sętkówna 
podnosi szybę okienka.

Pierwszy klient, robotnik 
A ndrzej Kwestrzyn wymienił 
kilkaset złotych. Po odejściu 
od kasy z uwagą przygląda 
sic nowym pieniądzom. Oszklo 
ne drzwi otwierają sic na­
stępnie raz po raz. Wychodzą 
cych z banku otaczają prze­
chodnie — chcą zobaczyć no­
we pieniądze. Oczekujący na 
wymianę pieniędzy witają 
tych, którzjr już zmienili, żarta­
mi. „Przemysł skórzany musi 
rozpocząć wzmożoną produkcję 
portmonetek“ — mówi ktoś. Dru­
ga uwaga jest już bardziej złoś­
liwa: —  „Teraz dowiemy się, kto 
był spekulantem“ — mówi jedna 
z kobiet, stojących w kolejce.

* *•
W Siedłicach Narodowy Bank 

Polski zorganizował punkt wy­
miany w lokalu przeznaczonym 
na sklep M11D. Bankowcom przy 
szli z pomocą ZMP-owcy. Do­
starczyli oni krzesła i inny po­
trzebny sprzęt. Wymieniane tu 
sumy są przeważnie drobne. 9-let- 
ni Jerzyk Dymczyk wymienił ja ­
ko jeden z pierwszych w tym 
punkcie —  700 zł.

•  *

Przez cały dzień w żadnym 
z punktów wymiany w Gdań­
sku nie zauważono tłoku, 
świadczy to, że sieć punktów 
wymiany jest dostateczna. Jest 
to także dowodem, że załogi ro 
botnicze Gdańska podeszły w 
sposób zdyscyplinowany do 
sprawy wymiany pieniędzy. W 
wjelu punktach zgłosili się rnę 
żowie zaufania poszczególnych 
zakładów pracy, którzy pobrali 
pieniądze na listy zbiorowe.

Wymowny jest fakt wymia­
ny w pierwszym dniu jedynie

drobnych sum. Dowodzi to, że 
właściciele większych kapita­
łów ociągają się jeszcze z wy­
mianą.

Normalny ruch 
w sklepach gdańskich

Handel uspołeczniony i placówki 
usługowe na terenie Gdańska do­
brze przygotowały się do sprzedaży 
towarów za nowe pieniądze 1 po no­
wych cenach. We wszystkich skle­
pach dokonano już zmiany cenni­
ków. Ruch w wielu sklepach byl 
normalny. Posiadacze nowych pie­
niędzy kupowali różne towary prze 
myślowe i inne, potrzebne im w da­
nej chwili. -Zakłady gastronomiczne 
i sklepy z produktami żywnościo­
wymi przyjmowały jeszcze stare ban 
knoty, za które ustawa pozwala na­
bywać niektóre artykuły, jak chleb, 
mięso, wędliny itd. Również apteki 
w pełni były czynne i sprzedawały 
lekarstwa za dotychczasowe pienią­
dze.

W sklepie galanteryjnym MHD 
nr 29 na wystawie widnieją obok 
starych cen. —  nowe. Grupki prze­
chodniów zatrzymują się przed wy­
stawą, przyglądają się kartonikom 
z cyframi.

— Towary nie podrożały przecież—
mówi mieszkanka Olszynek ob. 
Starzyńska, — a u nas rozsiewano 
już pogłoski o zwyżce cen. Koszula 
męska kosztowała 1.000 zł., a obec­
nie cena jej wynosi 30 zl.

Do sklepu przemysłu skórzanego 
przy ul. Wały Jagiellońskie pierw­
szy przybył z nowymi pieniędzmi 
ob. Rzeczewski, który przyjechał z 
Pszczółek, aby wymienić pieniądze 
i kupić zarazem buty dla siebie i 
syna. Za ładne buty męskie zapłaci! 
201 zł., a za dziecięce — 135 zł.

Duży ruch panował wczoraj w 
farbiarni DPPM przy Targu Drzew­
nym. Jedni klienci oddawali mate­
riał do farbowania, inni garderobę 
do czyszczenia. Wszyscy intereso­
wali się nowymi cenami. Farbowa­
nie 1 kg wełny, jak wyjaśniał kie­
rownik ob. Bocier, kosztowało 1.000 
zł, obecnie kosztuje 30 zł., za oczy­
szczenie płaszcza trzeba płacić 35 
zł. Ceny pozostały bez zmian —: 
stwierdzali z zadowoleniem klienci

rych punktach śródmieścia two- > 
rzą się duże kolejki, podczas gdy ' 
punkty na przedmieściach mają : 
do załatwienia małą ilość osób.

Na tle sprawneg’0 na ogół prze- ! 
biegu wymiany w Gdyni należy : 
podkreślić zaniedbanie Urzędu ! 
Pocztowego. Okienko PKO w u-

rzędzie przy ul. 10 Lutego nie 
dokonywało wypłat rzekomo z 
braku nowych pieniędzy. Świadczy 
to o niewłaściwym przygotowa­
niu się tego urzędu do wykonania 
z a d r z wi ą z a ny c h  z wprowadze­
niem nowego systemu pienięże- 
nego.

Narodowy Bank Polski, Od­
dział w  Sopocie, zorganizował w 
mieście trzy punkty wymiany 
pieniędzy: w Prezydium MRN, 
przy ul. Kościuszki 52 urucho­
miono 4 okienka, w gmachu daw 
nego KKO przy u!. Rokossowskie 
go 26 — dwa oraz przy ul. Cho­
pina jedno okienko dla wymiany 
zbiorowej. W dniu. wczorajszym 
każde z okienek obsłużyło prze­
ciętnie po 150 osób.

— Nasza załoga — opowiada 
delegat Zakładów ZEON w So­
pocie, ob. Karpiński — gdy do­
wiedzieliśmy się o wymianie pie 
niędzy, postanowiła przeprowa­
dzić akcję wymiany zbiorowo. 
Zebraliśmy się dziś rano wszys­
cy na krótko w świetlicy, zrobi­
liśmy listę i załatwiłem całą

sprawę. Wymieniłem pieniądze 
dia 30 robotników.

Ruch w sklepach sopockich 
był dosyć duży. Ludność naby­
wała za stare pieniądze najpo­
trzebniejsze produkty spożywcze. 
PDT sprzedał za nowe pieniądze 
sporo różnych towarów, m. in. 
materiałów włókienniczych, na­
czyń itd.

* * *
We wszystkich punktach wy 

miany w trójmieście formalno­
ści związane z samą wymianą 
są bardzo krótkie. Nikt nie py 
ta ani o nazwisko, ani o za­
kład pracy, czy miejsce zamie­
szkania. Notowany jest jedynie 
numer kolejny zgłoszenia i su 
ma. Kasjer przelicza pieniądze, 
a wymieniający odchodzą % za 
dowolenlem, że tak szybko zo­
stali załatwieni.

f ł ------- \

Ma terenie powiatów
. j

"A

W  G D YM
Również dobrze przygotował 

się do pracy handel uspołecznio­
ny w Gdyni. PDT sprzedał wczo 
raj za stare pieniądze duże ilo­
ści wędlin, tłuszczów, pieczywa 
itd. W kioskach ulicznych pojawi 
ły się w godzinach obiadowych 
większe ilości papierosów, tak, że 
odrazu zniknęły kolejki. W godzi 
nach popołudniowych w sklepach 
MHD i PSS rozpoczęły się zaku­
py za nowe pieniądze.

Wymiana pieniędzy w godzi­
nach rannych odbywała się po­
czątkowo niezbyt sprawnie, na 
skutek opóźnienia w dostawie no­
wych banknotów i bilonu. O godz. 
11 rozpoczęto wymianę pieniędzy 
w Banku Rzemiosła, przy ul. Świę 
tojańskiej, gdzie zostały urucho­
mione trzy okienka. W godzinę 
później uruchomiono 3 dalsze o- 
kienka w Banku Inwestycyjnym 
przy ul. 10 Lutego.

Tematem rozmów wśród wy­
mieniających była nadal sprawa 
zmiany systemu pieniężnego. Zyg 
munt Skaliński, z Zarządu Portu 
Gdańsk— Gdynia, oczekując przed 
Benkiem Inwestycyjnym obliczył, 
ze pensja jego wynosić będzie o- 
becnie 540 zł, wobec poprzednich 
18 tysięcy. aa nic nie stracę, 
odwrotnie zyskam na trwałości 
waluty —  oświadczył. —  A że i 
stracą Spekulanci, to lepiej bę­
dzie dla ludzi pracy.

I,udzie przeważnie wymieniają 
drobne sumy. —  Przed pierw­
szym niewiele pozostało — 
opowiada stojąc w kolejce przed 
Bankiem Rzemiosła i Handlu pra 
cownik „Hydrotrestu“ ob. Stani­
sław Rogoziński. — Jutro otrzy­

mam nową wypłatę. Ponieważ 
ceny się nie zmieniły będę mógł 
sobie kupić przedmioty, które pla 
powałem nabyć jeszcze za tysią­
ce złotych.

W lokalu b. restauracji „Pod 
Dębem“ urzędnik Narodowego 
Banku Polskiego ob. Zalaszewski 
z wesołym uśmiechem dokonuje 
wymiany. „Zamieniam stare na 
nowe“ — mówi do pracownika ob. 
Czaj i z Portowej Straży Pożar­
nej. Ob. Czaja przyniósł do wy­
miany kwotę 45 tysięcy zł zebra­
ną wśród strażaków. Został za­
łatwiony w ciągu kilku minut i 
z zadowoleniem poniósł nowe pie 
niądze oczekującym go kolegom.

Obserwacje pierwszego dnia 
wymiany w Gdyni wykazują, że 
mieszkańcy poszczególnych dziel­
nic podmiejskich niepotrzebnie o- 
mijają utworzone dla ich wygody 
w miejscu ich zamieszkania pun­
kty wymiany.

Jak stwierdzono, wielu mieszkań 
ców Chylcnii i Grabówka wymię 
niało pieniądze w śródmieściu, 
podczas gdy mogło to uczynić 
bez ponoszenia kosztów przejaz­
du we własnym rejonie. Ludność 
przedmieść powinna zrozumieć, 
że punkty w ich dzielnicach zo­
stały utworzone dla wygody lu­
dzi pracy. Oczywiście, każdy zo­
stanie załatwiony w tym punk­
cie, do którego się zgłasza. Po­
woduje to jednak, że w niekta-

Jak donoszą nasi koresponden­
ci z powiatów, przebieg wymiany 
pieniędzy odbywa się wszędzie 
sprawnie. Dostateczna ilość punk 
łów wymiany zapewnia szybkie 
załatwianie klientów. W niektó­
rych powiatach, jak np. w Tcze­
wie, zorganizowano lotne ekipy 
dla szybszego obsłużenia zakła­
dów pracy | gmin. W wielu za­
kładach pracy rozpoczęto wjunia- 
nę pieniędzy już w godzinach 
rannych. Ujawnione w  3 gmi­
nach powiatu starogardzkiego 
niedociągnięcia zostały natych­
miast usunięte. Również pod 
względem aprowizacyjnym nie 
zauważono żadnych objawów pa -' 
nikarstwa. Placówki spółdzielcze 
są dostatecznie zaopatrzone, ceny 
artykułów przeliczono w  nowym 
pieniądzu. Wszystkie sklepy są 
otwarte, zakupy odbywają się w 
normalnym trybie.

Sprawne realizowanie reformy 
walutowej jest zasługą aparatu 
państwowego na szczeblu powia­
towym i gminnym, któremu po­
maga aktyw partyjny, związkowy 
i młodzieżowy. Aktyw ten czuwa 
nad prawidłowym 1 sprawaym 
przebiegiem wymiany, jednocześ­
nie wyjaśniając charakter refor­
my. Szczególnie aktywną pomoc 
partii, ZMP i związków zawodo­
wych obserwuje się na terenie 
pow. malborskiego.

Oczywiście — nie obyło się 
również bez niedociągnięć. Tak 
więc w pow. starogardzkim i 
gdańskim zwrócono pracowni­
kom pieniądze wpłacone za w ę­
giel. Trzeba z naciskiem podkre­
ślić, że jest to niedozwolone. 
Pracownicy, którzy do dnia 29. 
10. wpłacili pieniądze za węgiel, 
nie mogą ponosić żadnych strat.

Podczas gdy ludzie pracy oraz 
mało i średniorolni chłopi przy­
jęli z zadowoleniem reformę, ro­
zumiejąc, że zabezpiecza ona ich 
interesy, kułacy, posiadający 
wielkie zasoby gotówki, na któ-. 
rej rzekomy brak zawsze narze­
kali, starają się jej obecnie 
wszelkimi sposobami pozbyć. We 
wszystkich powiatach bogacze 
wiejscy spłacają z wielkim po­
śpiechem podatek gruntowy i 
FOR, których przedtem nie moż­
na było od nich ściągnąć. W Sta­
rym Polu sołtys ściągnął w  ciągu 
kilku tylko godzin '*/* miliona 
złotych podatku. Również w Ko­

ścierzynie wpłacono duże sumy 
pieniędzy.

Metody wyzbywania się gotów 
ki są jednak często —  starym 
zwyczajem kułackim —  nieuczci­
we. W Kulicach, pow. tczewski, 
k»łak Witkowski zakupił od człon 
ka spółdzielni produkcyjnej Ron 
ki świnię, płacąc oczywiście sta­
rymi pieniędzmi. W gminie Żu­
kowo, pow. starogardzki, jeden z 
kułaków, wykorzystując nieświa­
domość biednego chłopa, kupił w 
niedzielę rano krowę, pozostawia­
jąc ją jednak u starego właści­
ciela. Kułak był na tyle bezczel­
ny, że zwrócił się do milicji, gdy 
następnego dnia chłop, który w 
międzyczasie dowiedział się o 
zmianie systemu pieniężnego, nie 
chciał krowy oddać. MO stanęła 
oczywiście po stronie małorolne­
go chłopa, polecając mu zwrot 
pieniędzy, a nie krowy.

Machinacje kułaków 
będą ukrócone

W gminie Wikarowo, pow. el­
bląski, kułak Karpień chciał ku­
pić od jednego z małorolnych ko­
nia. Podobnie w gminie Sierako­
wice, pow. kartuski. W gminie 
Jegłownik jeden z kułaków — 
spekulantów chciał pożyczyć soł­
tysowi 100 tysięcy złotych.

We wszystkich tych wypadkach 
udaremniono te próby kułackich 
„transakcji handlowych“ .

Zdarzały się również wypadki, 
w których w sukurs bogaczom 
wiejskim poszli kierownicy skle­
pów spółdzielczych gminnych spół 
dzielni SCh. Tak np. w Lubisze- 
wie, pow. malborski, kierownik 
sklepu sprzedał bogaczowi ca­
ły zapas wódki. W Miłobą- 
dzu pow. tczewski, kierownik 
filii GS sprzedał kułakom Oko­
niewskiemu i Witkowskiemu dużo 
różnych towarów — w tym wódki i 
papierosów —  na sumę ponad 
300 tysięcy -łotych. Wykrocze­
niami tymi zajęła się milicja.

Nasz korespondent z Tczewa 
— Świątek — donosi, że ob. Je­
leń — właściciel warsztatów na­
prawy maszyn, który usprawie­
dliwiał brakiem gotówki niepłace^ 
nie podatków urzędowi skarbowe­
mu, „znalazł“  nagle 400 tysięcy 
złotych i zastanawiał się nad 
tym jakby tu „korzystnie“  do­
konać wymiany.
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Go dała narodowi Rewolucja Październikowa ?
Wzrost powszechnego dobrobytu w ZS R R

Na przestrzeni dzieiów ludzkość i---- i . „ • •____ ,Na przestrzeni dziejów ludzkość 
znała niemało rewolucji, żadna 
z nich nie przyniosła jednak ma 
som pracującym wyzwolenia od 
ucisku i wyzyslf^/Rewolucje, któ 
re obaliły panowanie właścicieli 
niewolników, zakończyły się prze 
jęciem władzy przez feudałów-ob 
szamików. Rewolucje, które zli­
kwidowały ustrój feudalny, odda­
ły władzę w ręce nowych wyzys­
kiwaczy — kapitalistów. We wszy 
stkich tych wypadkach masy pra 
cujące były nadal uciskane i na­
dal prowadziły nędzną głodową 
egzystencję.

Pierwsza rewolucja, która raz 
na zawsze obaliła panowanie klas 
wyzyskiwaczy i doprowadziła do 
ustalenia władzy ludu pracują­
cego, była Wielka Październiko­
wa Rewolucja Socjalistyczna r. 
1917 w Rosji. Dzięki niej lud zdo 
był prawdziwą wolność i począł 
budować nowe społeczeństwo, o- 
parte na bratniej współpracy ro- 

. botników, chłopów i inteligencji 
pracującej. Jest to społeczeństwo 
socjalistyczne.

Lud nie tylko zdobył wolność 
i stał się gospodarzem kraju. W 
toku budowy socjalizmu dobrobyt 
mas ludowych zaczął się wybitnie 
podnosić.

„Nasza R ew olucja__ mówił
towarzysz Stalin — . jest jedy­
ną na świecie rewolucją, któ­
ra nie tylko rozbiła kajdany 
kapitalizmu i dała ludowi wol­
ność, ale zdołała prócz tego 
dać ludowi warunki materialne 
do dostatniego życia. Na tym 
poiega siła naszej rewolucji; to, 
co ją czyni niezwyciężoną“ .
W okresie przedwojennych pię­

ciolatek stalinowskich sytuacja 
materialna ludzi radzieckich po­
prawiała się wyjątkowo szybko. 
Dzięki pięciolatkom w Związku 
Radzieckim powstał olbrzymi prze 
mysł, niebywale wzrosła'produk­
cja towarów, przeznaczonych do 
kónsumcji. Nowy przemysł zaopa 
trzył rolnictwo w setki tysięcy

Nasi korespondenci donoszą
ZA Ł O G A  P O R T U  D R Z E W ­
N EGO P O M O G ŁA  R O B O T

traktorów, kombajnów i innych 
maszyn. Na bazie dużych gospo­
darstw kolektywnych, chłopi po­
częli stosować w rolnictwie naj­
nowsze osiągnięcia nauki. Wszyst 
ko to sprzyjało wzrostowi wydaj 
ności rolnictwa, wzrostowi pro­
dukcji w kraju i zwiększaniu się 
dochodów kołchoźników.

Tak np, w roku 1934 rodzina 
kołchoźnicza otrzymała za pracę 
w gospodarce uspołecznionej 975 
kg zboża, natomiast w roku 1937 
otrzymała już 2300 , kg.

Sukcesy gospodarki narodowej 
wpłynęły^ przede wszystkim na 
polepszenie wyżywienia ludności. 
Zwiększyło się też znacznie zapo 
trzebowanie na towary przemy­
słowe. Tak np. w okresie drugiej 
pięciolatki, wzrosło trzykrotnie 
zapotrzebowanie kołchoźników na 
wyroby włókiennicze, obuwie, ka 
losze i inne towary.

Wzrost spożycia narodowego 
trwał nadal w okresie trzeciej 
pięciolatki, przerwanej napaścią 
Niemiec hitlerowskich na Związek 
Radziecki.

Jednak wojną czasowo tylko 
zahamowała proces wzrostu do­
brobytu ludności ZSRR. Natych­
miast po odniesionym zwycięstwie 
kraj radziecki przystąpił do wy­
konania pokojowego powojenne­
go planu pięcioletniego; stopa ży 
ciowa ludzi radzieckich poczęła 
się znowu podnosić w bardzo szyb 
kim tempie.

Był to przede wszystkim w y­
nik pomyślnego wykonywania 
planu pięcioletniego j szybkiej 
odbudowy gospodarki narodowej, 
która ucierpiała w  okresie woj­
ny. W końcu roku ubiegłego 
przeciętny miesięczny poziom 
produkcji przemysłowej przekra­
czał już przeszło 1,5 raza poziom 
przedwojenny. Również gospo­
darką rolna ZSRR przekroczyła 
stan sprzed wojny. Naród otrzy­
muje coraz więcej różnorodnych 
towarów. Równocześnie znacznie 
wzrosły zarobki ludności, a wiec 
podniosła się takie je j zdolność 
nabywcza.

Dążąc do stałego wzrostu sto­
py życiowej ludności ZSRR, pań 
st-wo radzieckie nie tylko zwięk­
sza produkcję towarów, ale

roku — zdolność nabywcza lud- ¡ w  wojnie, którą wszelkimi spo-

. .  --------- -- —  sy-
N I KOM PGR BARNIEWICE ‘ p„en̂ y„c.znif  °'bnf  ? icb «ny.* o wojnie trzykrotnie już doko-

Zaîoga portu drzewnego w «ano w Związku Radzieckim ob 
Gdyni udała się do gospodar- niiki cen wszystkich towarów

konsumcyjnych. W wyniku p!er- 
wszej obniżki — w grudniu 1947

stwa, Bamiewice, by pomó_ 
robotnikom w wykopkach zie­
mniaków i buraków. 120 ro­
botników i pracowników umy­
słowych wykopało ok. 2 ha 
ziemniaków i 7 ha buraków, 
przyśpieszając znacznie wyko 
nanie robót polnych w mająt­
ku.

Z. Kayser

ZAŁOGA ZAKŁADÓW MA­
SZYN ELEKTRYCZNYCH 

WYKONAŁA ROCZNY 
PLAN

Załoga robotnicza Gdań­
skich Zakładów Maszyn Elek­
trycznych wykonała' roczny 
plan produkcyjny. Osiągnię­
cie to jest wynikiem stałego 
rozwoju ruchu współzawodnic 
twa pracy oraz zgodnego 
współdziałania podstawowej 
organizacji partyjnej, rady za 
kładowej i dyrekcji fabryki. 
Szczególnie wyróżnili się we 
współzawodnictwie tow. tow : 
Kalkowski, Cicha, Chrobot, 
Godlejewski, Ryćko, Osowski, 
B ucznia, Sakowicz, Skomorow 
ski, Nowocin i Piór.

B. Czochara

ROBOTNICY ZAKŁADÓW 
FUTRZARSKICH ZDOBYLI 
PROPORZEC PRZECHODNI 

WSPÓŁZAWODNICTWA
W  ostatnich dniach załoga 

Zakładów Futrzarskich w 
Gdańsku zdobyła proporzec 
przechodni za udział w V e- 
tapie współzawodnictwa fa­
bryk przemysłu skórzanego 
Przodujący robotnicy otrzy- 
mali z tej okazji nagrody na 
ogolną sumę 163.000 zł. poza 
tym  ̂zaś Zakłady Futrzarskie 
w Gdańsku zostały zradiofo- 
nizowane.

A. Krawczuk

MECHANIZACJA PRACY 
PROWADZI ,DO LEPSZYCH 

OSIĄGNIĘĆ
W porcie drzewnym Wislo- 

ujście wprowadzono ostatnio 
nową metodę przetaczania wa 
gonów. Pracę tę wykonywano 
dotychczas ręcznie. obecnie 
zaś zastosowano specjalny pa 
rowós. Spowodowało to wzrost 
średniej wydajności pracy ro­
botników do 150 proc.

M. Osoliński

»ości podniosła się dwukrotnie. 
W marcu 1949 roku, a następnie 
w marcu br. ceny wszystkich 
towarów uległy dalszej zniżce. 
W wyniku ostatniej zniżki cen 
zdolność nabywcza ludności ra­
dzieckiej podniosła się 0 przeszło 
20 proc.

Państwo radzieckie przejawia ogrom 
ną troskę o warunki mieszkaniowe 
ludu pracującego. Na budownic­
two mieszkań przeznacza się o- 
gromne środki. W latach 1948— 
1949, w Związku Radzieckim od­
budowano i wybudowano ponad 
72 miliony m2 powierzchni mie­
szkalnej w  miastach i osiedlach 
robotniczych oraz 2,3 miliona do 
mów mieszkalnych w miejscowo­
ściach wiejskich, W tymże okre­
sie w  185 miastach i osiedlach 
robotniczych oraz w 27 miastach 
wprowadzono komunikację tram 
wajową i trolleybusową. Prze­
prowadzono poważne prace w  za 
kresie dostarczania gazu, elek­
tryczności itd. Wiele robi się 
również w tym względzie dla 
wsi radzieckiej, która coraz bar­
dziej upodabnia się do miasta.

Podniesienie dobrobytu narodu 
stanowi główny cel rządu" ra­
dzieckiego i partii komunistycz- I 
nej_ Towarzysz Stalin poświęca j 
sprawie tej nieustanną troskę. Z i 
jego inicjatywy rozpoczęło się w 
ZSRR gigantyczne budownictwo 
na Wołdze, Amu-Darii i Dnie­
prze, gdzie powstaną olbrzymie 
elektrownie wodne j cały system 
kanałów irygacyjnych. Oddanie 
tych obiektów do użytku pozwo­
li nawodnić około 25 milionów ha 
ziemi; na obszarach tych ludzie 
radzieccy będą osiągali wspaniałe 
plony upraw żywnościowych i 
technicznych. W wyniku tych 
przedsięwzięć obfitość produktów 
w kraju będzie nadal wzrastać, 
a życie narodu stanie sie lepsze 
i dcstatniejsze. Nie na próżno też 
naród nazywa te wspaniałe obiek 
ty obiektami stalinowskimi.

Gigantyczne budownictwo ra­
dzieckie najwymowniej świadczy 
o pokojowym charakterze polity­
ki państwa radzieckiego. Dążąc 
do podniesienia stopy życiowej 
narodu, do dalszego rozwoju go- 
spodarki narodowej, państwo ra­
dzieckie potrzebuje pokoju i 
przyjaźni między narodami. Je­
dynce kraje imperialistyczne, 
zmierza ince do zasarrręcńa cu­
dzych ziem. są zainteresowane

sobami usiłują rozpętać.
Na sztandarze Rewolucji Paź 

dziernikowej było wypisane 
wezwanie do pokoju i przyjaź­
ni między narodami. Państwo 
radzieckie, które powstało w 
wyniku zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej, stoi obecnie 
na czele narodów walczących 
o pokój.

P. U LIANÓW
Kandydat nauk ekonomicznych.

.wszystkim podobały się nowe pieniądze... (Do reportażu poniżej).

Nowy pieniądz szybko wchodzi w obieg
dzięk i o fia rn e j pracy bankowców
| ^ i zwt dę pokoju wyjęto. W wejś I Helena Weissowa, szybko spraw- tej wymianie zupełnie wyrobiony 

ciu ustawiono niewielki stolik. I dziła listę podana jej przez Szarlo- pogląd:
. „ na,, Piftrzp Banku Rzemiosła tę Bork, pracownicę Państwowego I ___ ])]., mnie ; moich koleeów
‘ Hand,u ,w Gdansk“ I>rzy ul. Wały Przedsiębiorstwa Budowy Zakładów j t„  leirei "e będzie ™ vy nie* 
Jagiellońskie urządzono jedną z licz Przemyślu Ciężkiego — położyła n ia d z— ’ powiada* A  że tych soe 
nych prowizorycznych kas. (swój podpis pod ogólną sumę i pod kuiantów, a najważniejsze kuła-

Nie wystarcza normalne okienka.' s!JPe a lls ê Kazimierzowi Kruków- ków na wsi uderzyli... (tu rzucił 
■ • - skietnu -  zastępcy dyrektora banku dosadne, trochę niecenzuralnePrzecież to dzień wymiany pienię 

dzy. W caiym banku ruch. Ob. Wi­
toldowi Sulikowskiemu kierowniko­
wi grupy i jego przełożonemu tow. 
Józefowi Piłatowi aż „głowy puch­
ną“ . Bo to wszystkiego trzeba do­
patrzyć. dopilnować należycie, roz­
stawić pracowników... A ile się na- 
tłumacza różnym interesantom, ile 
nawyjaśniają.., Aż język w gardle 
zasycha...

Ale robota idzie sprawnie. Wy­
miana przebiega szybko. Jeszcze nte 
ma godziny 13, a już przeszło 250 
tysięcy złotych tych „nowych“ wesz 
ło w obieg. A manipulacje bankowe— 
bezgotówkowe — dobry kawał ro­
boty mają już bankowcy poza sobą...

Pracownicy banku sa wytrwali. 
Cierpliwie i spokojnie załatwiają 
interesantów. Bez przerwy wypisują 
pokwitowania i asygnaty. Od ich 
pracy, od ich wysiłku zależy spraw­
ny przebieg wielkięj i trudnej ope­
racji. Oni są dziś na wysuniętym 
posterunku.

Trzy, sześć, osiemnaście, dwadzie
ścia trzy.......Osiem, piętnaście, dwa
dzieścia cztery.

— Tak, to się zgadza. Czterdzie­
ści tysięcy, sześćąet trzydzieści czte 
ry ziote.

do sprawdzenia. Każda pozycja mu 
si być sprawdzona przez dwie oso­
by. W takim pośpiechu łatwo o po­
myłkę. Ob. Krukowski zsumował 
szybko. A ob. Weis&owa nie tracąc 
czasu przelicza plik starych bankno­
tów.

Od godz. 8 bez przerwy prze­
wija się przed ich „okienkami“ 
niekończący sie szereg "interesan 
tów. Właśnie przed chwilą załat 
wili przedstawicieli pracowników 
ZOR ob. Sroczyńską i ob. W ę­
żyka, teraz tylko wypłacą ob. 
Bork i już czeka przedstawiciel 
personelu szkoły podstawowej nr 
7. Wszystkim się spieszy, więc 
pracownicy banku zwijają się 
jak tylko mogą." Gdzieś tam, w 
innej sali słychać brzęk talerzy. 
Przynieśli obiad. Ale siedzącym 
przy kasie nie czas teraz myśleć 
o posiłku...

Trzeba liczyć, sprawdzać i wy 
płacać, wypłacać, wypłacać... Lu­
dzie jak najszybciej muszą mieć 
nowe pieniądze.

słowo) '— to nas też tylko cie­
szy. Wyobraźcie sobie jak tanj 
oni klną...

—  Dobrze gada — poparli go 
inni.

Tadeusz Łysak ma rację. On 
do wymiany w stosunku 100 do 1 
dał tylko 1.200 zł. Tyle mu zo­
stało z zeszłego miesiąca. Ale i 
tak nic nie straci. Wypłata ma 
być u nich dopiero 7, więc dosta­
nie wyrównanie.

Szarlota Bork zniknęła już w 
sieni baraku, a na podwórzu cią 
głe jeszcze słychać było wesołe 
pokrzykiwania i śmiechy...

Nowa złotówka -  złotówka planu 6-letniego
JnL, ___... i »"W dniu wczorajszym w zakładach 

przemysłowych Wybrzeża odbyły się 
zebrania aktywów robotniczych, po­
święcone omówieniu ustawy o zmia 
nie systemu pieniężnego. Aktywi­
ści związkowi, agitatorzy i kierow­
nicy grup partyjnych wyjaśniali na­
stępnie załogom wszelkie nasuwają 
ce się wątpliwości. W Stoczni Gdyń 
skiej rozdano robotnikom druczki, 
na których zgioszą oni sumy pie­
niężne do wymiany. W tym wy­
padku chodzi o usprawnienie pracy 
biura finansowego, które w ciągu 
dwóch dni musi dokonać wypiaty 
zarobków oraz wymiany pieniędzy. 
W ciągu dnia radiowęzeł stocznio­
wy informuje załogę! jak należy 

. postępować, by wymiana przebiegła 
sprawnie. W czasie przerw śniada­
niowych i obiadowych robotnicy 
dowcipkując opowiadają sobie o po­
płochu, jaki ogarnął spekulantów i 
paskarzy na terenie miasta. Wyśmie 
wają tych, którzy usiłowali „prze­
jeść“ nagromadzone pieniądza!

*  *  *

W Stoczni Gdańskiej została już 
zorganizowana wymiana pieniędzy 
w 12 punktach. Stoczniowcy o- 
tjzymają w dniu 2 listopada wypła­
tę tzw. wyrównania ekonomicznego. 
Wyrównanie dotyczy przede wszyst 
kim zaliczki, wypłaconej w dniu 23 
hm. Dnia 10 listopada dokonane bę­
dzie normalne miesięczne rozli­
czenie zarobkowe. Stoczniowcy 
gdańscy z zadowoleniem powitali u- 
stawę. Wiedzą oni bowiem, że po­
może ona w wykonaniu zadań 6-let­

niego planu budownictwa okręto­
wego, ufatwi realizację systemu o- 
szczędnośctowego, walkę o obniżkę 
kosztów własnych produkcji.

* * *
Drużyny kondukforskie MZKGG 

z samego rana żywo komentowały 
nowa ustawę. Przeanalizowano każ­
dą cenę artykułów spożywczych, 
"stwierdzając, że właściwie nie-mo­
że być mowy o jakiejkolwiek pod­
wyżce cen, o której w ciągu nie­
dziel! mówili niektórzy panikarzę.

Ktoś odezwał się: — Ale wódka 
podrożała o 50 proc. Odpowiedziano 
tnu zarazi — Bumelantem nie bę­
dziesz, sumienniej będziesz praco­
wał.

W dniu wczorajszym zorganizo­
wano w MZKGG wymianę pienię­
dzy. Nawet nocne zmiany, konduk­
torów oddając kasę będą bez 
przeszkód mogiy przekazywać przed 
stawicielom banku stare złotówki.

*  *  *

W zakładach przemysłu drzewne­
go we Wrzeszczu załoga upoważ­
niła tow. tow. Walmondta i Jawor­
ską do przeprowadzenia wymiany 
pieniędzy. — Nie będziemy musieii 
tracić czasu roboczego — mówili 
robotnicy.

Podobnie wybrano męża zaufa­
nia w Zakładach Rybnych Nr 8 w 
Gdańsku. Załatwi on wymianę pie­
niędzy dla zaiogi.

W Zakładach Dziewiarskich wy­
miana będzie zakończona w dniu 
dzisiejszym. Jedna z robotnic uda

Odpadki włókiennicze
są celowo wykorzystywane

( L i s t  x  Ł o d z i )
Ostatnio otrzymaliśmy z Ł o- które przeznaczone nawet na 

dzi, nadesłany przez R obotni- ; eksport. „Chcem y nadm ienić“ 
czą Spółdzielnię Pracy „Świt“ i — piszą członkowie spółdzielni 
—  nawijalnię nici i dziewiar-1 „św it“ — że o możliwościach  
nię, miły list. Członkowie tej j wykorzystania odpadków dowie 
spółdzielni, którzy zajm uję się 1 dzieliśmy sie z  artykułów w 
przerobem odpadków z fabryk | „ Głosie W ybrzeża“  i dlatego 
niciarskich piszą nam o swych j czujem y sie ur obowiązku zło- 
osiągnięciach. Odpadki, które żyć redakcji specjalne podzię-

się do punktu wymiennego dla za 
latwienia spraw całej załogi.

Dziewiarki gdańskie z radością 
powitały ustawę. Na ścianach zakła­
du pracy wywieszono plakaty wita­
jące ustawę. Na jednym z nich czy­
tamy: „Nowa polska I złotówka —- 
złotówka planu 6-letniego — to cios 
w bogaczy i spekulantów“ .

*  *  *

Zdarzały sie jednak 1 ______
nięcia. Związek Zawodowy Koleja­
rzy na Zaspie nie pomógł np. robotni 
kom w zorganizowaniu wymiany 
pieniędzy, wydział finansowy Zakła­
dów Dziewiarskich nie opracował 
list wypłat. Wszystkie tego rodzaju 
niedociągnięcia powinny być zlikwi 
dowane w jak najkrótszym czasie. 
Trzeba pomóc robotnikom, by nie 
odrywając się od warsztatów mogli 
dokonać wymiany pieniędzy. (m.)

Z Wałów Jagiellońskich do 
nich — na budowę „na Pias­
kach“ jest niedaleko. Szarlota 
Bork pokłóciła ślę tylko trochę 
z kasjerami, żeby dali jej więcej 
bilonu, uważnie przyjrzała się 
nowym banknotom i poszła. Dzi­
wiła się: Gdy szła tu, to 40 ty­
sięcy wypełniły jej pół teczki. A 
teraz dostała za to 400 nowych 
złotych. Zmieściłoby się to wszyst­
ko V/ małym portfelu. Tak, z po 
czątku będzie się trochę trudno 
przyzwyczaić...

Na budowie już jej wyglądali. 
Nie weszła jeszcze a0 baraku, 
gdzie mieści się biuro, a już na 
progu obstąpili ja robotnicy. Sta 
nęli grupą: Tadeusz Łysak. Bro­
nisław Grzyb j szef zaopatrzenia 
Bronisław Magulski.

— Pokaż nowe pieniądze, po­
każ ! — wołał: jeden przez, dru­
giego. Ostrożnie wyciągnęła Szar

niedociąg- lota Bork z teczki nowe bank­
noty. Brali w  ręce, oglądali, pa­
trzyli pod światło, czy jest znak 
wodny, pobrzękiwali okrągłymi, 
mktówymi złotówkami. Wszyst­
kim podobały się nowe pienią­
dze.

— Ładniejsze od starych — 
mówili z przekonanym. Zresztą 
podobało im się nie tylko to, że pie­
niądze są ładniejsze. Na przy­
kład Tadeusz Łysak. ma o całej

Warunki pracy
w ekspedycji towarowej na stacji Zajączkowo-Tczew
wymagają natychmiastowej poprawy

Bada zakładowa ekspedycji to­
warowej na stacji kolejowej Za-

przed tym wyrzucane były na 
śmietnik, jako nikomu niepo­
trzebne, spółdzielnia przsrabia 
na różne cenne towary, n ie-

kowanie za naprowadzenie nas 
na tak pożyteczną akcję, da­
jącą zatrudnienie wielu robot­
nikom",

jączkowo—Tczew w swoisty i dzi 
wny sposób rozumie mechani­
zację i higienę pracy. Oto przy­
kłady :

Do przewożenia towarów z ma­
gazynu na rampę i z powrotem 
robotnicy używają taczek o łożys 
kach kulkowych. Taczki te wy­
magają gładkiej i czystej posadz­
ki —• wówczas są bardzo pomoc­
ne w pracy. A w ekspedycji to­
warowej w Zajączkowie nawierz­
chnia magazynów i rampy jest 
pełna dołów, zaśmiecona i brud- 

i na. Przesuwanie naładowanej 
taczki po takiej nawierzchni jest 
bardzo trudne, ludzie męczą się 
niepotrzebnie, no i praca opóźnia 
się.

Duże trudności mają robotnicy 
z ważeniem towaru. Obecnie u- 
żywana stara waga jest bardzo 
wysoka, co nastręcza dużo kło-,

Józef Więckowski —  kasjer 
przedsiębiorstwa dokładnie prze­
liczył pieniądze wręczone mu 
przez Szarlotę Bork.

—  Zgadza się —- powiedział
krótko i zaraz siadł przy stole 
pod oknem. Zaczął wypłacać, 

ślusarz Józef BerdekTbył zdaje
się drugi w kolejce. Czekał nie­
cierpliwie, aż załatwią pierwsze­
go. Tak mu się chciało palić, a 
tu nie miał za co kupić. Dał te 
swoje dwa tysiące z czymś do 
wymiany już zaraz z rana. 1 mu­
siał czekać. Koledzy wprawdzie 
częstowali „Mocnymi“ , ale zawsze 
nie można tak ich opalać. Bo to 
pizecież za stare pieniądze ku­
pić można tylko w kioskach, a 
tam kolejka aż strach. Wreszcie 
dostał. Było coś ok. 25 złotych. 
A, że przerwa jeszcze się nie 
skończyła — zaraz wyskoczył do 
spółdzielni.

*  *  " *

Proszę paczkę „Mocnych“ .
• A mowę pieniążki są? Za­

pytał Józefa Berdeka młody śprze 
oawca ze Sklepu GSS nr 26 przy 
ul. Straganiarskiej.

Pewnie, że są — j zaczęło 
się obliczanie ceny. Zabrzęczał bi 
lon, zaszeleściły banknoty. Ale 
już nie tak jak dawniej —  zaraz 
setki. Ot, po prostu — 2 złote z 
groszami.

Koło Berdeka utworzyła się 
grupka ciekawych. Jedni widzieli 
już nowe pieniądze, inni jeszcze 
nie. Kazimierz Nawrocki, maszy­
nista z elektrowni, stał zaraz za 
Berdekiem. Przyszedł do sklepu 
razem z żoną. U nich już dzisiaj 
była wypłata. Oczywiście w no­
wych pieniądzach. Wypłacali 0 1 
dzień wcześniej niż normalnie.

“  Postarali się, żebyśmy nie 
j chodzili bez pieniędzy — uznanie 

dźwięczało w głosie maszynisty 
z elektrowni. Dostał 665,95 gr. 
Kazimierz Nawrocki również po­
dziela zadowolenie Józefa Ber­
deka, którego nie było już w 
spółdzielni, bo uszczęśliwiony po

potów z ustawianiem na niej cięż
tSi r yń- Magazyn 1 »puiuzieim, do uszczęśliwiony po ekspedycji ma także nowoczesną, , leciał do siebie na budowp \  h

nW ^  ! ^ > ^ 0  pierwszego papierosa ku 
prawy ' ’ g  ya wymaga na* j pionego za nowe pieniądze. To za

przykładem z„.i j S K f & J r S f i »  
organizacji pracy na stacji w Za- Garncarskiej 1
jączkowie jest to, że przy plom- ' j  . . . .
bowaniu wagonów jeden robotnik 1 11 £.as — wyjaśnia kie

- 1 równik Leon Kuberski — kupująmusi zawsze poświęcać 30 min. 
czasu na powiększenie otworów 
w plombach, gdyż sznurek jest za 
gruby i nie daje się przewlec. W 
tych warunkach trudno jest oczy 
wiście mówić o szybkim tempie 
pracy.

Nie lepiej jest z higiena pracy. 
Rada zakładowa ekspedycji towa­
rowej w Zajączkowie musi doj­
rzeć wszystkie te niedociągnię­
cia i zareagować na nie. Człon­
kowie rady nie dbają jednak o u- 
sprawnienie pracy, a w wykona­
niu przepisów o higienie pracy 
ograniczają się tylko do wywie­
szania propagandowych afiszów. 
A to iest stanowczo za mało!

B. LECZKOWSKI. j

przeważnie robociarze. Jeszcze 
nie widziałem niezadowolonego z 
wymiany. Wszyscy kpią i żartu­
ją z tych bogaczy, co to trzymali 
w pończosze setki tysięcy.

Na budowie „Na piaskach“ i w 
spółdzielni na Garncarskiej naj­
lepiej widać, że klasa robotnicza, 
masy pracujące z zadowoleniem 
witają nowy pieniądz. Nowy pie­
niądz, który jest dla ludzi pracy 
zapowiedzią dalszego wzrostu 
stopy życiowej.

Nowy pieniądz, który dzięki 
sprawnej i ofiarnej pracy na­
szych bankowców tak szybko 
wchodzi w obieg.

ST. OSTROWSKI.
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0 REFORMIE PIENIEŻNEI
Do redakcji „Głosu Wybrzeża“ napływają liczne wypowiedzi 

ludzi pracy, przodowników, racj onalizatorów, którzy z uznaniem wita­
ją uchwałę Sejmu o zmianie systemu pieniężnego.

Niektórę z tych wypowiedzi podajemy poniżej.
Jestem wdzięczny naszej władzy kim fcadowołeniem, jako słuszny krok

w polityce gospodarczej rządu.“ 
inż. ROMAN WISZÓWATY

Zakłady Mechaniczne i Techniczne 
w Oliwie.

„ , naszej władzy
ludowej za tak celną broń, jaką 
jest ustawa o reformie pieniężnej prze 
ciw elementom spekulanckim, pasoży­
tom, którzy tuczyli się na owocach 
naszej pracy. Ustawa bierze pod o- 
piekę nas, robotników, pomoże nam 
zaopatrzyć się we wszystkie artykuły 
użytkowe dzięki wyeliminowaniu spe­
kulantów. Będziemy dalej spokojnie 
pracować przy naszych warsztatach, 
podnosząc wydajność pracy i przed­
terminowo realizując zadania produk­
cyjne. Nowy pieniądz i wzmożona 
praca w produkcji to cios w klikę 
podżegaczy wojennych.“

WŁADYSŁAW DANAJ 
instalator okrętowy Stoczni Gdyńskiej. 

* * *
• „Reforma walutowa w Polsce przy­

szła w najbardziej odpowiednim mo­
mencie. Nasze wielkie osiągnięcia na 
odcinku odbudowy i przebudowy gos­
podarczej wymagały oparcia o silną, 
pełnowartościową walutę. Ą że przy 
okazji państwo odebrało część kapi­
tałów wyzyskiwaczom i spekulantom 
— my, świat pracy, przyjąć to może­
my tylko z największą radością, bo 
wiemy, że pieniądze te posłużą w rę­
kach państwa <11 ą dalszego podnie­
sienia stopy życiowej świata pracy.

Reformę walutową witamy z głębo-

Kronśkn miesi norfowych
REJESTRACJA LEKARZY - DENTY- 
STÓW, FARMACEUTÓW I POMOC­

NICZYCH SIL LEKARSKICH
Wydział Zdrowia Prezydium MRN 

m. Gdańska przeprowadza obec­
nie rejestrację lekarzy-dentystów, far. 
maeeutćw, felczerów, pielęgniarek i in 
nych osób, pracujących w charakterze 
pomocy lekarskiej. Rejestracja ma na 
celu należyte rozmieszczenie sił lekar 
sklch i pomocniczych.
PSS W GDYNI DOSTARCZA KUPU­

JĄCYM TOWARY DO DOM0W
Sklep PSS w Gdyni przy ul. Ślą­

skiej nr 70 rozpoczął ostatnio sprzedaż 
artykułów spożywczych na zamówie­
nie z dostawą do domów kupujących. 
W najbliższej przyszłości podobne 
placówki uruchomione będą i w in­
nych punktach miasta.
NOWY ZARZĄD KOŁA ZWIĄZKU 

BOJOWNIKÓW W OLIWIĄ
Członku wie koła Związku Bojowni­

ków w Oliwie, jak donosi korespon­
dent ob. Zd.Duh-Imbor, dokonali ostat 
nio wyboru nowych władz koła.

Przy związku w Oliwie czynna 
jest dobrze wyposażona świetlica, po­
siadająca własny zespół artystyczny. 
Koio rozwija również aktywną dzia­
łalność w dziedzinie opieki nad siero­
tami po partyzantach i więźniach poli­
tycznych.

„Był już najwyższy czas, aby ude­
rzyć kapitalistów i spekulantów, któ- 

I rzy gromadzili zapasy pieniężne, u- 
siłowałi wykupywać towary w skle­
pach i okradali świat pracy. Nieraz 
byłem świadkiem masowego wykupy­
wania tak artykułów spożywczych jak 
i materiałów tekstylnych przez spe­
kulantów. Pamiętam jak w okresie 
chwilowego braku cukru oblegali oni 
sklepy, tworząc kolejki. Szerzyli przy 
tym panikę i uprawiali wrogą agi­
tację.

Reforma walutowa będąca dźwignią 
naszgj gospodarki i dobrobytu ludzi 
pracy, godzi równocześnie w nierobów, 
szukających tylko łatwego zysku.

Szczególnie ważny jest na naszym 
terenie punkt ustawy o zmianie syste­
mu pieniężnego, dotyczący walut za­
granicznych. Ostre kary dla handla­
rzy obcą walutą przyczynią się nie­
wątpliwie do całkowitej likwidacji 
tego haniebnego procederu.

Obecnie najważniejszą rzeczą jest 
dokładne zapoznanie robotników z tre 
ścią i znaczeniem ustawy. Każdy czło­
wiek pracy musi zrozumieć, że refor­
ma pieniężna to wzmocnienie naszego 
potencjału gospodarczego, to nasz 
wkład w dzieło pokoju.“

ADAM SULIKOWSKI 
pracownik Warsztatów PKP Zawisie. 

* * *
„Wymiana pieniędzy dotkliwie 

uderza w elementy kapitalistycz­
ne, -wywołując wśród nich zrozu­

miałą złość i panikę.. Akcja była 
dobrze przygotowana, elementom 
spekulanckim uniemożliwiono wy 
kupywanie towarów.

Z radością i zainteresowaniem 
obserwowałem wczox-aj niejedne­
go spekulanta, który chcąc wy­
dać przynajmniej część zawarto­
ści swego wypchaneg-o portfelu 
zamawiał w gospodzie po kilka 
porcji najrozmaitszych dań, które 
z trudnością mógł zjeść.

Mam nadzieję, że podwyższenie 
ceny alkoholu wpłynie również 
dobrze na tych, którzy lubili czę­
sto zaglądać, do kieliszka, wpły­
nie na polepszenie się stylu pra­
cy i na likwidację bumelanctwa.

LEPKA JAN 
trymer portu gdańskiego.

„Nareszcie przestaniemy liczyć 
na tysiące. Niech martwią się 
bogacze i spekulanci, w których 
bije ustawa. W zmianie systemu 
pieniężnego -widzę tylko troskę na 
szego rządu o robotnika. Przy­
pomina mi się, jak to było we 
Francji, z której powróciłem do 
kraju w 1947 roku.

Zaraz po wojnie, w 1946 roku 
rząd francuski ogłosił, że w ciągu 
najbliższych tygodni nastąpi zmia 
na pieniędzy. Każdemu obywa­

telowi wolno będzie wymieniać 
do 5 tysięcy franków, tj. śmiesz­
nie małą sumę pieniędzy. Na 
skutek tego ogłoszenia powstał 
straszny chaos. Bogacze -wyku­
pili towary, rozpoczęła się speku­
lacja przy wymianie. W rezul­
tacie kapitaliści na reformie za­
robili, a stracili tylko robotnicy 
i drobni rentierzy. U nas zmianę 
pieniędzy przeprowadza się chro­
niąc interesy świata pracy — 
bijąc spekulanta“ .

FRANCISZEK DUNS 
murarz PPB.

Wiele pracy mieli kasjerzy przy wymianie pieniędzy.
¡Na zdjęciu: kasjer Banku Narodowego Stanisław Wójcicki oraz pracownik 
Gazowni Miejskiej w Gdańsku, Edward Zakrzewski przy podliczaniu kasy.

Przed Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Wieczór w klubie TPPR we Wrzeszczu
Siedziba TPPR we Wrzeszczu, 

przy ul. Sobótki 15, jarzy stę od 
zmroku światłem, bijącym z licz­
nych okien. Na schodach prowadzą­
cych na górę, na której stoi 
gmach, słychać dźwięki muzyki

Dziś kirjo „Przyjaźń“ wyświetlał W małym pokoiku na górze kilku 
film „Dzieci kapitana Granta“ . | młodych ludzi, pochylonych nad ry- 

— W kinie TPPR, — mówi se- j sunkami, pracuje intensywnie. To 
kretarz Zarządu Okręgowego ' studenci Wydziału Architektury Po-
Towarzystwa tow. Danielewski — 
cztery razy w tygodniu tj. w ponie­
działki, środy, piątka i niedziele

radiowej. Wewnątrz gmachu już od j wyświetlane są filmy produkcji ra-
progu słychać ' gwar. Na lewo, w 
poczekalni sali kinowej, grupy mło­
dzieży rozprawiają z ożywieniem, 
czekając na otwarcie kas biletowych.

Akademia młodzieżowa
w 32 rocznicę Kom sosno fu

W sali kina „ZMP-owiec“ we 
Wrzeszczu odbyła się uroczysta 
akademia z okazji 32 rocznicy

Spółdzielcze komitety sklepowe
organizują imprezy oświatowe

Komitety sklepowe przy placów­
kach Gdańskiej Spółdzielni Spożyw 
ców rozwijają różnorodną działal­
ność społeczną. Komitet przy skle­
pie w Gdańsku—Brzeźnie nie tylko 
dba o sprawne funkcjonowanie skle 
PU. ________

UWAGA
skarbnicy kół TPPR!

Zarząd Okręgowy TPPR w 
Gdańsku podaje do wiadomości 
skarbników poszczególnych kół, 
że składki członkowskie, zale­
głe opłaty i zobowiązania wo­
bec oddziałów można wpłacać w 
starej walucie do dnia 1. listo­
pada br.

W ub. tygodniu n,p. komitet zor­
ganizował wieczornicę z okazji 
werbunku miliona członków do 
spółdzielczości spożywców. Impreza 
odbyła się w szkole TPD i cieszyła 
się dużym powodzeniem.

Po zagajeniu uroczystości przez 
przewodniczącego komitetu ob. So- 
bieszuka i powołaniu prezydium, 
przemówienie wygłosił przewodni­
czący okręgu gdańskiego Związku 
Zawodowego Pracowników Spół­
dzielczych ob. Szablikowskl.

Następnie odbyła się urozmaicona 
część artystyczna.

W dalszej części imprezy obda­
rzono kilkadziesiąt dzieci spółdziel­
ców wartościowymi paczkami, ufun 
dowanymi przez komitet. Na zakoń­
czenie odbyła się zabawa ludowa.

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

1 Inż. hydrotechnika, 1 inż. mechanika, I kreśla­
rza konstruktora, 1 wykwalifikowaną sekretar-
kę-maszynistkę, zatrudni natychmiast. Przedsię­
biorstwo Robót Czerpalnych i Podwodnych — 
Gdańsk - Zawisie ul. Przetoczna 82 c. Wynagro­
dzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. Zgłoszenia Wydział Personalny, 27!3/k

O B W I E S Z C Z E N I A

Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. Gdańska 
przypomina mieszkańcom miasta o obowiązku 
zabezpieczenia przed mrozami instalacji wodo­
ciągowo-kanalizacyjnej. W szczególności dotyczy 
to wodomierzy i pomieszczeń, w których się one 
znajdują, punktów czerpalnych wody ńa zewnątrz 
budynku, rur przechodzących przez pomieszcze­
nia nieogrzewane itp. — Zabezpieczenie należy 
wykonać przez uszczelnienie okien, drzwi, izolo­
wanie (otulenie rur), oraz spuszczanie wody z 
przewodów letnich, ogrodowych. Zaniedbanie 
tych prac może spowodować uszkodzenie instala­
cji przez mróz, co oprócz kosztów naprawy, ob­
ciążających użytkownika, pociągnie za sobą ko­
nieczność zamknięcia dopływu wody.

Kierownik Wydziału 
2711/k_____________________________ _

Dnia 18 października 1950 r. U.12/50 — Sąd Okrę­
gowy w Gdańsku Wydział Handlowy postanowił 
— 1) ogłosić upadłość Polsko-Bałtyckiej Agencji 
Okrętowej Spółki z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Gdańsku - Wrzeszczu. 2) wyznaczyć sędzie­
go komisarza w osobie sędziego Sądu Okręgowe­
go w Gdańsku Karola Ankiewicza, a syndykiem 
upadłości Stanisława Hochedi ingera, zam. w So­
pocie. ul. Piastów 1. 3) wezwać wierzycieli'aby do 
dnia 30 listopada 1950 r. zgłosili swe wierzytel­
ności sędziemu komisarzowi w sposób określony 
art 150-152 prawa upadłościowego. 2705/k

Komornik Sądu Grodzkiego w  Gdańsku Rew. I,
urzędujący we Wrzeszczu, Matki Polki 4, na pod­
stawie art. 602 K.P.C, podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 8 listopada 1950 r. o godz. 11 w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Rokossowskiego 55, od­
będzie się II licytacja ruchomości, należących do

Wytwórni Konfekcji i Mundurów Sp. z o. o. w 
likwidacji, składających się z 4 maszyn: dwóch 
dziurkarek i dwóch do szycia, oszacowanych na 
sumę zł 630.000. — Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.
2715/k Komornik W, Chudeusz,
Wydział Oświaty Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w  Gdańsku komunikuje, że Minister­
stwo Oświaty pismem z dnia 19 października 
1950 Nr. I C.-169/50 powiadomiło, iż od dnia 23 
bm, przestała obowiązywać sprzedaż zamknięta 
podręczników szkolnych od klasy I—IV włącznie 
^Kierownik Oddziału Ogólno-adminlstracyjnego 

(E. Chabior)
2716/k

Zarząd Nieruchomdlci Miejskich m. Sopotu 
zawiadamia, że w związku z nadchodzącym okre­
sem zimowym wszyscy mieszkańcy m. Sopotu zo­
bowiązani są do zabezpieczenia przewodów wo­
dociągowo - kanalizacyjnych oraz otworów piw- 
niczych, w celu uchronienia tychże przed mogą­
cymi powstać uszkodzeniami na skutek mrozów. 
Opieszali mieszkańcy, którzy odpowiednio nie 
zabezpieczą wymienionych urządzeń mogą być 
pozbawieni korzystania z tych urządzeń i repe­
racje te zmuszeni będą wykonywać we własnym 
zakresie.

Zarząd Nieruchomości Miejskich 
2696/k • m. Sopot

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

powstania Wszećhzwiązkowego 
Leninowskiego Związku Młodzie­
ży, zorganizowana przez Woje­
wódzki Zarząd ZMP.

Salę wypełniła licznie młodzież 
szkolna z Gdańska i młodzież 
pracująca w różnych zakładach.
Referat o powstaniu Komsomołu 
i walce młodzieży radzieckiej o 
utrwalenie władzy radzieckiej, o 
jej ofiarnej pracy przy budowie 
socjalizmu i o hohater sklej walce 
z faszystami, wygłosił kierownik 
Wydziału Propagandy Wojewódz 1 litechniki 
kiego Zarządu ZMP oh- Włoch.

dziecklej. Cieszą się one dużym po­
wodzeniem. W najbliższym czasie
— mówił tow. Danielewski — pro­
jektujemy podwyższyć podiogę sali 
kinowej oraz powiększyć, w związ­
ku z otrzymaniem drugiego aparatu 
kinowego, kabinę aparatury.

W rogu poczekalni estetycznie 
urządzone stoisko „Domu Książki“ . 
Na pólkach leżą książki au­
torów radzieckich z różnych dzie­
dzin, w oryginale i tłumaczeniu na 
język polski. Sprzedaż książek pro­
wadzą ZMP-owcy, .uczniowie II 
Państwowego Liceum we Wrzesz­
czu.

W sali teatralnej ruch niemnlej- 
szy. O godz. 18 rozpoczyna się tu 
akademia, zorganizowana przez za­
rząd II dzielnicy ZMP, wspólnie z 
Młodzieżowym Domem Kultury 
„Ognisko“ . Program akademii jest 
urozmaicony: referaty, bogata część 
artystyczna.

W znajdującej się na prawo sali 
kilku młodych ludzi rozwiązuje przy 
tablicy jakieś zadanie matematyczne.

„Jesteśmy studentami I roku Po- 
Gdanskiej — mówi tow. 

Celiński. —  Korzystając z gościn­
ności klubu przychodzimy tu prawie

Referat był często przerywany j cotjzjennjeł aby się wspólnie uczyć, 
hucznymi oklaskami i owacją mło Praca kolektywna daje dobre wyni­

ki, gdyż mocniejsi podciągają w 
nauce słabszych“ .

— Sala ta—dodaje tow. Danielew 
ski — przeznaczona jest na czytel­
nię. W przyległym pokoju będzie 
biblioteka, bogato zaopatrzona w róż 

. ne dzieła. Uroczyste otwarcie bi- 
urózmalconym programem arty- b||oteld \ czytelni nastąpi dnia 6 li-
stycznym. (Ku.) | stopadą br“ .

dzieży na cześć bohaterskiego 
Komsomołu, na cześć Związku 
Radzieckiego i wielkiego przyja­
ciela młodzieży J. Stalina.

Akademia zakończona została

litechniki Gdańskiej. — Zobowiąza­
liśmy się wykonać do dnia 1 listopa­
da — mówi ob. Antoszewska—deko 
rację sali teatralnej TPPR. Jest to 
nasze zobowiązanie na cześć Wiel­
kiego Października. Terminu dotrzy 
mamy.

Sądząc po zapale, z jakim tnio 
dpi ZMP-owcy oddają się pracy, 
sala otrzyma na pewno piękną de­
korację.

Klub TPPR spełnia dobrze swoje 
'zadanie. Jest to ośrodek nauki, kul­
tury i dobrej rozrywki, dostępny 
dla wszystkich ludzi pracy. (j. k.)

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
opera „Eugeniusz Oniegin“ . 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYrNI —
„Barberyna".

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
„Waśsa Zeleznowa“ .

‘Kina

Robotnicy HEP R B  w Gdyni
¿la cześć Wielkiego Października

Robotnicy MPRB w Gdyni pod- | przyśpieszyć remont budynków
jęli na cześć 33 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej wiele zo­
bowiązań. Postanowili oni m. in.

Z G U B Y
ZGUBIONO legitymację
stoczniową Nr 6756 na naz­
wisko Iwaszkiewicz Bronis­
ław. 2718/g
ZGUBIONO zaświadczenie
tymczasowe — Zakłady Me-
chaniczne, Beim Stanislaw.
2710/g
ZGUBIONO legitymację
stoczniową nr 12705 na naz­
wisko Dusza Edmund.

2709/g
ZGUBIONO legitymację —
Dyrekcja Ceł Gdynia na 
nazwisko Reczkowski Józef.

2708/g

ZGUBIONO dowód osobisty, 
metrykę urodzenia, kartę 
rejestracyjną wydaną przez 
R K U  w  Lublinie, odcinek 
zameldowania na nazwisko 
Młynarski Henryk, Chmiel, 
pow. Lublin, gmina Piotr- 
l t ó w . _____________ 2706/k

R Ó Ż N E
PAŃSTWOWA instytucja 
poszukuje garażu na wóz 
ciężarowy, na terenie Nowe­
go Portu, lub Gdańska. Zgło 
szenia pod tel. Nr 839-69.
■ f .  __________ ' 2707/k
URZĘDNICZKA poszukuje 
pokoju w Gdańsku. Oferty 
Biuro' Ogłoszeń „Prasa“ .

2712/k

Gdzie można 
uujjmienić pieniądze
««/ S o p o c i e ?

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Sopocie podaje 
do wiadomości, że na terenie 
miasta czynne są następujące 
punkty wymiany pieniądza: 
1) Gmach Prez- MRN ul. Ko­
ściuszki 25/27, 2) ulica Rokos­
sowskiego 26. (dawne KKO),
3) ul. Powstańców Warszawy 
11 b (d. Urząd Skarbowy),
4) ul. Bitwy pod Piewcami 
(dawna Gazownia Miejska),
5) ul. Szopena 36 — Biuro Za. 
rządu PSS.

Kasy wymiany są czynne 
w godz. 8 — 18 codziennie do 
8. XI. włącznie.

mieszkalnych przy ul. Reja, ukoń 
czyć przedterminowo budowę sie­
dziby pogotowia ratunkowego 
PCK przy Skwerze Kościuszki o- 
raz przyśpieszyć ukończenie budo 
wy cmentarza obrońców Wybrze­
ża. Realizacja wszystkich zobo­
wiązań ma przynieść ok. 4 miln. 
złotych oszczędności-

M u z. t  /ł
Muzeum Pomorskie w Gdańsku, ul.

Rzeźnicka 25 (obok WRN). Wystaw# 
stałe: rzeźby gotyckiej, przemysłu ar­
tystycznego, malarstwa XIX i XX w. 
Otwarte codziennie, prócz poniedział­
ków, w godz. od 10 do 15, w soboty i 
święta — od godz. 10 do 19- Wstęp 
bezpłatny. Przewodników dla wycie­
czek zbiorowych należy zamawiać 
wcześniej — telefon 340-31.

Pracownicy bankowi! N  waszej sumienności i pilności
zależy sprawne przeprowadzenie reformy systemu pieniężnego

Nowe punkty 
wymiany pieniędzy

W GDAŃSKU
Nr. 19 Oliwa — oddział Naro­

dowego Banku Polskiego, 
ul. Armii Radzieckiej,

Nr. 20 Wrzeszcz — pl. gen. 
Świerczewskiego — dom 
pod filąrami,

Nr. 21 Wrzeszcz —  Kochanow­
skiego 14 — świetlica 
Fabryki Wyrobów Bur­
sztynowych,

Nr. 22 Gdańsk —  Bojowców 5, 
siedziba ORZZ,

Nr. 23 Gdańsk, Wały Jagiel­
lońskie 9 — PPB.

W MZKGG powstały dalsze 
4 punkty wymiany: w dyrekcji 
przy ul. Jaśkowa Dolina i w za 
jezdniach we Wrzeszczu, Orło­
wie, Nowym Porcie i w Gdań­
sku Dolnym przy ul. Łąkowej.

We wczorajszym wykazie 
punktów wymiany w Gdańsku 
omyłkowo podano dwa adresy.

Punkt wymiany we Wrzesz- 
:zu, przy ul. Grunwaldzkiej 
mieści się pod numerem 61, a 
nie 73, w sklepie MHD. W Oli­
wie punkt wymiany znajduje 
się w szkole nr 23 przy ul. Cy­
stersów 13, a nie w szkole nr. 
33.

Ogólna sieć punktów wymia- ° 
ny w Gdańsku i Gdyni została jj 
ogłoszona w numerze „Głosu I 
Wybrzeża“  z dnia 30 bm.

Gdańsk — Marynarz — „Konstanty
Zasłonow", Pocz. seansów o godz. 
18 1 20. W niedzielę i święta o 
godz. 15, 17 I 19.

Wrzeszcz — Bajka — „Narzeczona z
Turkmenii“ . Pocz. aeansów o 
godz. 16, 18 i 20.

Wrzeszcz — ZMP-owlec — „Albeniz“ , 
film prod. argentyńskiej, dozwol. 
od lat 14, w godz. 16, 18 1 20. 

Wrzeszcz — „Przyjaźń“ , ul. Sobótki 15 
„Dzieci kapitana Granta“ . Kino 

. czynne w poniedziałki, środy i pląt 
ki oraz w dni świąteczne, w godz.

, 18 i 20. W święta o 16, 18. 20.
Sopot — Polonia — „Cztery pokolenia“ 

film prod. Niem. Rep. Lud., dozw- 
od lat 14. Godz. 16, 18, 20.

Gdynia — Warszawa — „Komedianci" 
część I. (Ulica złoczyńców), film 
prod. francuskiej. Pocz. seansów 
o godz. 16, 18 i 20. Film dozwol. 
od lat 18.

Gdynia — Atlantic — „Iwan Groźny",
dozwol. od lat 12, seanse w godz, 
16, 18 1 20.

Gdynia — Goplana — nieczynne. 
Gdynia.Grabówek — Fala — „Nicolas

Nickleby“ , film prod. angielskiej, 
dozwol. od lat 14, w godz. 18 i 20, 
w święta o godz. 18. 18 J 20. 

Gdynia.chylonia — Promień — „Piędź
ziemi“ , seanse w godz, 18 i 20.

Kaclio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAKSKlKJ 

na wtorek, 31 października br.
5,10 — Początek aud. 5,13 — Sygnał 

czasu. 5,15 — Streszcz wiad. porań- 
5,20 — Koncert, 6,00 — Streszcz. wiad.

I poram 6,05 — Lmnastyka. 6,15 — JIu- 
( zyka. 6,45 — Program. 7,00 - -  Dziennik 
i poranny. 7,15 — Muzyka. 7,20 —
| Wszechnica Radiowa. 7,40 — „Polki".
' 8,00 — Streszcz. dzień porań. 8,05 —
I Przerwa. 11,50 — Aud. dla kobiet. 11,57 
| — Sygnał czasu. 12,04 — Dziennik po­

łudniowy, 12,15 — Recital śpiew. 12,30
— Aud. dla wsi. 12,55 — Melodie lu­
dowe. ,13,25 — Program. 13,30 — Aud

, szkolna słuch. A. Swlackiej „Słonko w 
i szklanych kulkach“ . 13,50 — Aud. szkol 
na „U nas i na śwlecie” . 14,10 — Pog. 
dla kursów partyjn. 14.30 — Aud. dla 
liceów. 14,50 — Muzyka. 15,00 — Kon­
cert. 15,30 — Aud. dla dzieci. 15,50 — 
Muzyka kameralna. 18,15 — Przegl. 
prasy Uter. 17,00 — Dziennik popołud 
niowy, 17,15 — Koncert. 17,45 — Aud. 
SP. 19,00 — Wszechnica Radiowa. 19,50
— Muzyka ludowa. 19,40 — Lekcja
jęz, rosyjsk. 20,00 — Dziennik wieczór 
ny, 20,30 — Koncert symf. 21,30 —
Muzyka i aktualności. 22,00 — Aud. 
rozrywkowa. 22,25 --  Muzyka taneczna. 
23,00 — Ostatnie wiadomości. 23,10 — 
Utwory J. F. Haendla. 23,55 — Pro­
gram. 24,00 — Hymn.

PROGRAM LOKALNY
5,05 — Gdańsk wita słuchaczy — 

prognoza. 5.55 — Komunikat PIHM dla 
rybaków. 6,60 — Program dnia, 6.52 — 
Skrót wiadomości Wybrzeża. 6,57 — 
Komunikaty i muzyka. 16,20 — Repor­
taż z zakładu pracy Wybrzeża „Spół­
dzielnia Krawiecka" — opr. Ewy Kor 
win. 18,30 — Muzyka rozrywkowa — 

' płyty. 16,50 — Pogadanka popularńo- 
, naukowa „Zm'ana geografii“ — opr. 
inż. Stefana Biskupskiego. 18,00 — Ko 
respondenci terenowi donoszą. 18,10 — 
Recenzja książki „Moja młodość" Han 
sa Marchwitzy — opr Róży Ostrow­
skie.!, 18,13 — Koncert Septelu Ksawe­
rego Bujalskiego * udziałem Feliksa 
Brucktego — saksofon i Karola Bary­
ty •— akompaniament. 10,45 •— Co*
dzienny przegląd wydarzeń.

i
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SZARY BETON i CZERWONE CEGŁY
(B-ist je

K p r t e d ’ drugą wojna W t o S  "* I Dla prZe ^ e> autobusy, trolleybusy.

Nr. 300 (1219)
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—  X Zhvt rUf l ^ ° - " l  atuWą nieŻ owi anegdotyczni „miłośnicy ciętnego człowieka dom — to
~ v nik--m rzadkością taki obra- pracy“ , którzy tak lubią przypat- ściany, sufity, podłogi pietra
wla'nvchkUnnrflco^fc0tnikMW' bUdr' rywac Się" ' jak inni Pracu^ - Po I Dla budowniczego oznacza toprze
ściane koofb d ^ n H  „ M" rowak Prostu ludzie pracujący gdzie in-i de wszystkim fundament. Z do-
wyładowvwali r-po-Hr A oi." 1... a i____ " ttt rr . I . . Ł ^ ‘ ) ' men! Widśnie. Aby pójść w górę czerwony 

mi murami, trzeba położyć wiele 
szarego betonu w ziemię, aby ta 
przyszła budowla miała na czym 
się oprzeć.

A  więc, kto zaczyna budowę, 
musi kopać doły.

W Warszawie rzecz się ma je­
szcze nieco inaczej. Kto zaczyna j , ' 
budowę, musi przedtem usunąć ' d0iacłl 
gruzy. I dlatego budowa Marszał 
kowskiej Dzielnicy Mieszkanio­
wej zaczęła się od burzenia. Wie 
le tysięcy metrów kubicznych sta 
rych ziomków murów, ruin, zwa-

Śledzik z ciastkiem...
zgodziła się zDo restauracji „ Pod S trz e -. Druga dama 

chą“  weszło z szumem podnie- | pierujszą.
cone towarzystwo: dwóch m ęż- \ —  N iestety  —  odezwał się kel
czysn i dwie kobiety. Po odda- I ner —  w tej chwili kuchnia

wyładowywali cegły... A dokoła su budowy trasy W—Z, zatrzy- 
nuejsca budowy stali ludzie i pa- mują się, by spojrzeć jak rośnie 
trzyli. Ileż było w tych spojrzę- ich miasto.
niach zazdrości. Przecież ci właś Ci zaś, którzy pracują nie ma­
nie szczęśliwi pracowali. Praca ją przed oczyma jedynie widma 
oznaczała odpowiednią, choć skro kasowego okienka. Przed oczyma 
mną ilość złotówek na końcu ty- ich rozpościera się wizja przysz- 
godnia. Ci zaś, którzy patrzyli, łej wielkiej dzielnicy śródmiej- 
nie mieli na te złotówki żadnej skiej, którą budują, wizja wciela- 
szansy. _ I jąca na tym właśnie odcinku ich

Dzisiaj również dokoła miejsc pojęcia o tym, co nazywa się 
budowy, położonych przy ulicy „Plan Sześcioletni“ , co ‘ nazywa 
Marszałkowskiej w Warszawie o się „fundamenty socjalizmu“, 
każdej niemal godzinie spotkać■ Fundamenty! 
można sporo ludzi, którzy przy- ' Kiedy ’ już zostanie opracowa- 
glądaja się pracy. Nie s<| to już ny projekt budowy, kiedy wszyst
jednak ci, których trawi zawiść, ko jest w porządku i ma wyroś- ............, ......,
że tu oto są tacy, którzy praeu- nąć w górę nowy dom czy gmach j trzeba było usunąć z miejsca
-------------------------------  ‘ ' budowy, zarysowanego na planach

wzdłuż ulicy Marszałkowskiej.
Etap burzenia na terenie bu­

dowy MDM jest niemal zakoń­
czony. Budowniczowie osiągnęli 
poziom i poszli dalej w dół. Wie­
le dni z podziwem patrzyli war­
szawiacy na pracę potężnego trak 
tora „Staliniec“ , zaopatrzonego w 
falistą spychaczkę. Wiele dni ob­
serwowali olbrzymie kopaczki i 
buldożery-. Ci, którzy tymi stro­
nami przejeżdżają do pracy, 
wyciągali szyje, aby z tramwa 
jów czy autobusów dojrzeć co­
raz niżej i niżej zapadające w 
dół mechanizmy.

Wreszcie i dolny poziom wy­
kopów, budujących się w pier­
wszym rzucie domów, został o- 
siągnięty.

Dzienne komunikaty z miejsca 
budowy brzmiały: „Rozebrano 
ogółem ponad 9.700 metrów 
sześciennych starych murów. 
Przy pracach tych wyróżnili się 
Władysław Paprocki, wyrabiają­
cy około 730 proc. normy, oraz 
Władysław Graleweki, osiągają­
cy ponad 700 proc. normy“ .

Przyszła chwila, kiedy w głębo 
kich dołach, wykopanych w rekor 
dowym czasie przez potężne ma 
szyny, poczęto kłaść fundamen­
ty.

I znowu z jterenu budowy 
MDM płyną wiadomości. Oto na 
blokach „betonuje się ławy fun­
damentowe“ . Wiele ton cementu, 
Wmieszanego skrzętnie w beto­
niarkach, bez przerwy warczą­
cych na miejscach budowy, oble­
pia las żelaznych prętów, facho­
wo powtykanych przez groźnie 

nazywających się „zbrojarzy“ .
Suną codziennie setkami tram-

niu fu ter i peliss do szatni za­
ję li jedyny wolny jeszcze stolik 
w nabitej gośćmi sali restau­
racyjnej. Kelner, stojący przy 
bufecie. mrugnął porozum ie­
wawczo do swego kolegi.

Po zajęciu m iejsca przy sto­
liku mężczyźni wyciągnęli ga­
zety i n ie zwracając na nikogo 
uwagi zatopili się w czytaniu. 
Pierwszy z nich, dandysowaty

jegom ość, siedział w szty ion ej! 
pozycji, jakby połknął żelazny I 
pręt. Drugi tęgi, nerwowo wodził j 
głową, tak, że fałdy na jeao  ! 
karku nabrzmiewały to z- jed -  j 
nej, to z drugiej strony. K obie- 
ta, ubrana wyzywająco, ściąg­
nąwszy usta w ciup, rozglądała 
się podniecona dookoła. Druga, j 
założywszy nogę na nogę przy- i 
glądała się z desperacką miną

nieczynna i nie przyjm uje zamó 
wień. Nie spodziewaliśmy się 
dzisiaj takiego tłoku.

—  W ięc cóż macie do jedze 
nia? —  spytał dandys.

—  Mogę służyć śledzikiem. 
Bardzo dobry śledzik.

K obiety skrzywiły usta w gry 
mas. — „Cóż, jeśli n ie ma nic 
innego niech będzie śledź” . Na 
śledzia zgodził się również i 
gruby jegom ość.

—  Nawet tych kilku złotych, 
które m ożnaby wydać jeszcze  
dziś —  odezwał się gruby jeg o ­
m ość —  nie można „spławić“ .

■— I  tak cię to nie uratuje 
—  odezwała się pani ubrana 
wyzywająco —  nie ma czego ża 
łować tych paruset złotych, 
gdy straciłeś miliony.

—  Tak... —  westchnął gru­
bas. —  1 ktoby się tego spodzie 
wał.
Towarzystwo zamawiało wszy­

stko co było 70 restauracji. Po 
śledziach zjedli, po 10 ciastek, 
a następnie wypili po 2 butelki 
■piwa.

—  Cóż —  odezwał się dan 
dys —  m oże jeszcze pójdziem y 
do „ Słoneczka"?

—  Zaraz, zaraz —  odezwał 
się nagle grubas, —  zaczekaj­
cie chwileczkę, ja  zaraz p rzyj-

_  ------- - ------- ------ „ . Mi­
jają miejsca budowy tysiące prze 
chodniów. Cieszą się —  jak tyl­
ko warszawiacy cieszyć się nau­
czyli: dziś znowu to inaczej wy­
gląda. A komunikat z miejsca 
budowy stwierdza, że przy budo­
wie bloku 2b u zbiegu Marszał­
kowskiej i Pięknej „trwają pra­
ce przy betonowaniu ław funda 
mentowych i zakładaniu murów 
piwnicznych“ . I znowu z tej oka­
zji słyszymy nazwisko Bocheń­
skiego, którego grupa wykonuje 
270 proc. normy.

W głębokich, trzypiętrowych 
przy Marszałkowskiej, 

Pięknej, Śniadeckich, Koszyko­
wej warczą motory, kipi życie. 
Niewielu tu ludzi, znacznie mniej, 
niż dawniej, gdy cała praca przy 
budowie spadała na ręce ludzkie, 
gdy jeszcze nie zastępowały jej 
maszyny.

Przed kratkami z cienkich drew 
nianych odpadków spod krajze- 
gi stoją grupki ciekawych. Przed 
makietami przyszłej dzielnicy 
zawsze niemal spotkamy przecho 
dnia z  ̂zadartą głową, chłonące­
go wizję przyszłości. I codzień 
już teraz będą donosić komunika 
ty, żs właśnie „zakończono be­
tonowanie ław“ , że „mury funda­
mentowe osiągnęły poziom chód 
mka“ .

Tak rośnie MDM —  socjalisty­
czna dzielnica socjalistycznej Sto­
licy. Tak w okresie realizacji Pla 
nu Sześcioletniego, —  planu bu­
dowy fundamentów socjalizmu — 
z głębin wykopanych przez ma­
szyny dołów, poczynają wyra­
stać nowe domy. Wiele, wiele sza 
rego betonu, umocnionego żelaz­
nymi prętami, a potem regularne 
prostokąty czerwonej- cegły.

a d .)

Przygotowania do Narodowego Powszechnego Spisu ludności są już w toku.
i brodowy spis ludności przeprowadzo ny będzie na specjalnych drukach. 

Ola zdjęciu: junacy z V brygady SP pomagają w przewożeniu skrzyń, 
z których każda zawiera 4000 egz. druków. (Foto __ AR)

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P l ł Z Ą

Dziwna zwyczaje panują w stołówce na Orunii
\ I I 4> rw t ■ -ć — ... _'l • _ 1 • _Mieszkańcy dzielnicy ro­

botniczej Orunia z zadowo­
leniem powitali otwarcie u-

swoim nylonowym pończochom  Po'Mstap spojrzeli na niego 
i wiśniowym trzewikom na k o r ! pytająco i z lekka wyrozum ia- 
kach. Przez dłuższy czas tow a- ' - 1 . Przec^  to już trzeci lokal, 
rzystwo trwało- w milczeniu. Ktory odwiedzili w tym dniu...

— Czym mogę służyć? — svy - ! m n °h larh ^  ^ vbas wrócił tru- 
m  kelner, przeryw ając m ilczę- Przecież V:  u ?iX L p o " 2

Dandysowaty jegom ość nie i ,
przerywając czytania zw rócił' b ra n a ^ w y zu w M a r^ r^ “ ™“  T  
się z kolei do damy, siedzącej “  wyzywająco, po m ej ta
obok niego:

— Co chciałabyś, dziubciu?
Dziubcia, krzywiąc uszminko-

wane wargi, wyrzuciła odpo­
wiedź z terkotem , przypom ina­
jącym  karabin maszynowy.

—  Chciałabym coś gorącego.
Mam apetyt na antrykot lub 
„d e wołaj“ .

w wiśniowych trzewikach na 
korkach, po niej dandys, a po 
tym  znowu grubas.

K elner stojący przy bufecie 
uśmiechał się i mrugał porozu- 
miewawczo do swojego kolegi 
powiedział:

—  Widzicie, jctk spekulantów  
ruszyło...

KAJOT

e i : § S  S P O ^ r o i y y

Lekkoatleci radzieccy
prowadzą w meczu z Czechosłowacją

PRAGA PAP. W Pradze rozpo­
czął się międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny ZSRR — CSR w 
konkurencji kobiet i mężczyzn.

Po pierwszym dnfu w konkurent 
cjach męskich ZSRR prowadzi w 
stosunku 60:55, zaś w konkuren­
cjach kobiecych 34:15.

Spotkanie odbyło się na stadio­
nie Armii Czechosłowackiej wobec 
40-tysięcy widzów. W loży hono­
rowej zasiedli członkowie Rządu

Otwarcie sezony hokejowego
KATOWICE PAP. W sobotę od ! 

było się uroczyste otwarcie sezonu 
hokejowego i łyżwiarskiego na 
sztucznym lodowisku TORKAT w 
Katowicach. Impreza rozpoczęła 
się pokazem łyżwiarzy, oraz me­
czem drużyn hokejowych * 

W imieniu zawodników hokeista 
Gburek z Górnika — Janów zło­
żył ślubowanie, w którym powie­
dział m. in.:

„W imieniu wszystkich hokei­
stów i łyżwiarzy. Polski Ludowej 
pragnę z okazji otwarcia drugiego 
sezonu zimowego na Torkacie, zło­
żyć Głównemu Komitetowi Kultury

wszelkich starań, ahy zgodnie z u- 
chwalą BP KC PZPR podnieść po­
ziom naszego wychowania ideologicz 
nego, oraz podnosić uprawiane przez 
nas dziedziny sportu wyczynowego 
na wyższy poziom“ .

Po defiladzie odbyły się popisy 
jazdy figurowej.

W pierwszym meczu hokejo­
wym rozegranym w  tym sezonie 
zmierzyły się reprezentacje ZS 
Stal i ZS Górnik.

Po nieciekawej i słabej, grze 
spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem Stali 2:0, która w  ostatniej 
minucie II tercji zdobyła dwie

CSR z premierem Zapotockym na 
czele oraz przedstawiciele amba­
sady ZSRR i krajów demokracji 
ludowej.

Wyniki techniczne Pierwszego 
dnia zawodów.
Konkurencje męskie:

400 m — i) Kilianienko (ZSRR) 
49,6; 3) Podebrad (CSR) 49,7.

800 m — 1) Aim (CSR) 1:56,7: 2) Ar- 
Charo-w (ZSRR) 1:57.

400 m (płotki) — 1) Litujew (ZSRR) 
54,0; 2) Moravec (CSR) 54,9.

Oszczep — 1) Wolman (ZSRR) 64.41: 
2) Tabulenko 60,43.

Tyczka — Saxa (CSR) 4,00; 2) Knia- 
zew (ZSRR) 4,00.

100 m — 1) Sueharew (ZSRR) 10,7; 
2) Horcic (CSR) 10,8.

spoleez,niemego zakładu ży­
wienia zbiorowego. Niestety 
jak wykazuje praktyka, pla 
cówka ta nie wywiązuje się 
ze swych zadań. Konsumen 
ci, korzystający z jej usług 
po godz. 16 nie mogą otrzy­
mać nigdy pierwszego da­
nia obiadu popularnego. Per 
sońel tłumaczy zawsze, że 
zabrakło, niemniej chcąc o- 
trzymać drugie danie trzeba 
koniecznie oddać też kelnero 
wi kwit na zupę. Np. w dniu 
25 bin. wygupiłem bony na 
obiad, a ponieważ zupy tego 
dnia zabrakło, wręczyłem 
kelnerce jedynie bon na drn 
gi® danie. W  kuchni jednak 
kategorycznie odmówiono 
wydania potrawy, warunku­
jąc jej otrzymanie oddaniem 
również bonu na zupę.

A . W IŚ N IE W S K I  
OD REDAKCJI —  Postępowa 

nie personelu gospody w Oru­
nii jest co najm niej niewłaści­
we. Jeżeli konsum ent nie otrzy

Fizycznej zapewnienie: dołożymy i bramki przez Ziaję.

wyMrekord CSR)fŻ^Kamki S ’«  ^  ! mUie ! lie jest ZObOWiąza- 
skok w dal — i) Fikejz (CSR) 7,i4- nV oddawać kelnerowi bonu 

2) Madatow (z s r r ) 7,01.' ’ j Sprawą ta powinien zaintere-

w ś m S J S ^ T S S & S i " ^  *  CZFG-
O tis tm w i& tl-z i  D - f u l a k c i l

Ob. LENHUR. Poruszoną przez 
Was sprawę przekazaliśmy K o­
mendzie Głównej „SP“  w War­
szawie.

Ob. CZERWIŃSKI. Zaintere­
sowaliśmy poruszaną przez Was 
sprawą Wydział Handlu Prez. 
MRN w Gdańsku.

(ZSRR) 14:48,4.
Sztafeta 4X100 m - 

2) CSR 42,4.
Konkurencje żeńskie:

80 1«  p. pł. — 1) Gokieli (ZSRR) 11,8; 
2) Sokolewa (ZSRR) ,11,9.

100 m — 1) Duchowicz (ZSRR) 12,6: 
2) Seczenowa (ZSRR) 12,6.

Skok w zwyż — 1) Genekier (ZSRR) 
160: 2) Borodina (ZSRR) 155.

Sztafeta 4X100 m — 1) ZSRR 50,5, 
2) CSR 53.1.

Nikanorowa: Gdzie jest Wasia?
Franciszka: Ona zmuszona jest jeździć na targ, na ulicę La 

ie. Jest u nas wprawdzie ubogo, ale łyk jabłecznika... łyk jabłecz 
nika... madame... Co za dzień... Co za szczęście!

Nikanorowa (do Rondeli): Lali, spytaj ją o Wasię.
Rondeli: Katierina Iwanowna prosi was, byście opowiedziała 

o jej synie.
Franciszka: lak. O synie... Wa-sia... Było to w czterdziestym 

trzecim roku... Byłam wtedy w partyzantce... Pewnego razu od- 
dział nasz dokonał wypadu na obóz koncentracyjny i uwolnił 
więźniów. Wśród nich był Wasia, madame Nikanorowa.

Nikanorowa: Wasia...
Franciszka: Został z nami. Pokochałam go, jak własnego 

syna. asia często opowiadał o swej ojczyźnie, o waszych ludziach,
0 was, madame Nikanorowa. Wasia walczyd razem z nami i wszy­
scy dziwili się sile jego ducha, jego odwadze i szlachetności..,
1 modlili się za matkę, która wychowała takiego syna.

Joanna (z przestrachem): Mamo!
Wszyscy odwracają się. Za oknem czarny, lśniący „Buick“ . 

Pan Chicot wysiada z samochodu.
Franciszka (po cichu): Chicot!
Joanna: Pawle, schowaj opaskę! (Zaczyna szybko sprzątać ze 

itołu obrzynki czerwonego materiału).
Franciszka (pośpiesznie): A później, w roku czterdziestym 

trzecim... nie... w czterdziestym czwartym... w lutym czterdziestego 
czwartego... Tak, w lutym... pamiętam, nie było jeszcze liści na 
drzewach. Ciężko nam było bardzo... z tego powodu...

Joanna (słysząc zbliżające się kroki Chicot): Mamo! Milcz!
Franciszka (patrząc na drzwi): W' czterdziestym czwartym 

byliśmy... on zabił waszego syna!...

SE R G IU SZ A N T O N  O  W 30)

Zwiastun pokofu
(Scenariusz literacki).

Nikanorowa: C o!?
Rondeli: Usiądź, Katio. Siedź! Nie pytaj o nie więcej. Za 

chwilę zjawi się tu człowiek, który zabił twego Wasię...
Wchodzi Chicot.
Chicot: Dobry wieczór, państwu! (Rzuca okiem na stół). Za 

czyje zdrowie pijecie?
Paweł: Za pańskie, panie Chicot.
Chicot: Niestety, nie mogę przyłączyć się do waszego towa­

rzystwa. Prosili mnie, madame, abym odstawił panią do Paryża. 
Z przyjemnością spełnię tę zaszczytną powinność.

Wszyscy milczą. Chicot uprzejmie podaje ramię Nikanorowej. 
Ona jak gdyby nie widząc tego gestu, krokiem lunatyczki idzie 
ku drzwiom.

*  *  *

I oto jadą razem samochodem. Maszynę prowadzi Chicot. Na 
tylnym siedzeniu —  Nikanorowa i Rondeli. '

Ładne domki letniskowe, czerw-ona dachówka, róże, winnice...
Chicot: Ale na szczęście wojnami rządzą nie panie, lecz opatrz 

ność. Te wszystkie damskie kongresy są niepoważne, czy nie mam 
racji?

Przed Chicot małe lusterko, w którym widoczne jest to, co 
dzieje się z tyłu. W tym lusterku —  skamieniała twarz Nikano-
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rowej. Oczy jej świdrują kark Chicot. Lali Rondeli mocno ściska 
rękę towarzyszki.

Rondeli (ledwo dosłyszalnie): Nie słuchaj go, Katio. Nie 
słuchaj.

Samochód mija płoty, ogródki, płoty...
Chicot: Gdybyście mogły pozbawić mężczyzn przyjemności 

wzajemnego zabijania się, wówczas na kuli ziemskiej zrobiłoby 
się tak ciasno, jak w wagonie metro o piątej po południu... Nie 
jestem zwolennikiem Adolfa Hitlera, ale przecież on mimo wszy­
stko przysłużył się Europie, uwalniając ją od zbytecznych ust i żo 
łądków.

I warz Nikanorowej w małym lusterku. Oczy szeroko rozwar­
te. Suche jej w'argi coś szepczą.

Rondeli: Milcz, Katio, milcz!
Ręka Lali trzyma mocno drżącą rękę Katieriny.
Chicot: Przepraszam panią, madame, ale pani jest zbvt płod- 

na- ! rawda, że wina za to jest również i po naszej stronie... 
Gdyby spytano mnie, jak osiągnąć szczęście na ziemi, przypomniał 
bym, jak postępuje mądry gospodarz, kiedy jego kotka wydaje 
na świat liczne kocięta. Pozostawia on jedno, madame, najmoc­
niejsze. Resztę zaś topi w wiadrze, gdy jeszcze są ślepe!

Rondeli (do Katieriny): Milcz, Katio, milcz. Nie ma sensu 
spierać się z nim.

Twarz Nikanorowej. Maleńka kropelka krwi, niby kropla rosy 
spływa z jej przygryzionej wargi.

Nikanorowa (jak w malignie): Zatrzymajcie...
Chicot: Panią zmęczyła szybka jazda? Zwolnię.
Rondeli (rozkazująco): Niech pan zatrzyma maszynę!

(C. d. n.)
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